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Nauczyciele
6 DY świętujemy 

Dzień Górnika — 
owszem, chylimy 

czoła przed ludźmi te­
go zawodu, oddając ho­
nory ich ciężkiej pracy. 
Ale czynimy to niejako 
abstrakcyjnie i platoni- 
cznie, bo iluż z nas by­
ło „na dole”, w auten­
tycznej kopalni i widzia 
ło rębacza na przodku? 
Podobnie wygląda to z 
innymi Dniami.

Osobiście w całym re 
jestrze dorocznych Did 
wyróżniam dwa wyjąt­
ki: to Dzień Matki i 
Dzień Nauczyciela. Wy­
jątkowość ta ma pros­
tą genezę: matkę i nau­
czyciela miał, lub ma 
każdy z nas. Można 
więc chyba zaryzyko­
wać twierdzenie, że na­
uczyciel jest zawsze 
wśród nas, jest jakby 
członkiem naszej rodzi­
ny, jest żywym ogni- 
wem wiążącym genera­
cje, pokolenia...

I jak to bywa w ży-

ciu — wobec bliskich, 
drogich nam ludzi ma­
my wymagania na mia­
rę... świecznika, na któ­
rym ich sami ustawiliś­
my. Chcemy, by byli 
najdoskonalsi — bo taki 
wzorzec nauczyciela jesł 
tworem społecznego wy 
obrażenia; oczekujemy, 
że będą oni zawsze uoso 
bieniem prawości, do­
bra — bo takie jest na­
sze społeczne zapotrze­
bowanie; w tym swoim 
wyidealizowaniu jakże 
często zapominamy, że 
i oni są tylko ludźmi z 
takim samym jak my 
prawem do niedoskona 
lości, chwilowej słaboś­
ci; do balastu obciążeń 
niesionych przez codzien 
ność.

Dziś — Dzień Nau­
czyciela. Chciałoby się 
uniknąć sztampy i pa­
tetycznych słów. do ja­
kich chyba taka okazja 
upoważnia. Pozwólcie
A Dokończenie na str. 2

Na Wybrzeżu Gdańskim
Inauguracja Dni Książki 
Człowiek — Świat—Polityka

W Białej Sali Ratusza 
Głównomiejskiego w Gdań 
sku odbyła się wczoraj i- 
nauguracja Dni Książki 
Człowiek — Świat — Po­
lityka. Na uroczystość tę 
przybyli: zastępca kierow­
nika Wydziału Propagan-

kładu doc. dr Bogusława 
Cyglera z Uniwersytetu 
Gdańskiego pt. „Historia 
a polityka”. Następnie ze­
brani obejrzeli „Medytacje 
o życiu godziwym” — adap 
tację rozprawy Tadeusza 
Kotarbińskiego w wykona-

dy i Agitacji KW PZPR niu zespołu Sceny Współ- 
Kazimierz Wrzesiński, wi- czesnej ZW ZMS.
ceprzewodniczący Prez. 
WRN Łukasz Balcer, prze­
wodniczący WK FJN, po­
seł Florian Wichłacz, prze­
wodniczący Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego Piotr 
Stolarek, kierownik Wy­
działu Kultury Prez. WRN 
Mieczysław Preis i kierów 
nik Wydziału Kultury 
Trójmiasta Stefan Troja­
nowski.

Ot w a r c i a dorocznej, 
czwartej już dekady doko­
nał przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu Dni 
Książki Człowiek — Świat 
— Polityka Łukasz Balcer 
Jak wiadomo, Dni prze­
biegać będą w tym roku 
pod hasłem: „Książka spo­
łeczno-polityczna służy wy 
chowaniu młodzieży”. Z 
tego też względu w Bia­
łej Sali oprócz działaczy 
społeczno - politycznych, 
wychowawców i nauczycie­
li wychowania obywatel­
skiego zgromadziło się rów 
nież sporo młodzieży.

W najbliższych 10 dniach 
odbędzie się zarówno w 
trójmieście jak i miastach 
powiatowych szereg im­
prez, spotkań z autorami 
1 działaczami społecznymi, 
» także otwarte zostaną 
wystawy i kiermasze ksią­
żek. M. in. 25 bm. odbę­
dzie się narada czytelnicza, 
a następie Turniej Wiedzy 
Politycznej. W klubach 
TPPR przewidziane są wie 
czorki literackie i spotka­
nia autorskie, m. in. z tłu­
maczami literatury radziec 
kiej.

Podczas wczorajszej inau 
guracji Dni zebrani wy­
słuchali interesującego wy
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Życzenia
Egzekutywy
KW PZPR

I w Gdańsku 
| : 
X Z okazji Dnia Nauczy 1
♦ cielą i Pracownika Na- ♦ 
I uki Egzekutywa Komi- |
♦ tetu Wojewódzkiego Pol ♦ 
$ skiej Zjednoczonej Par- |
♦ tii Robotniczej przesyła ♦ 
X Wam gorące pozdrowię- X
♦ nia. ♦
♦ ♦
♦ Dzień ten uroczyście ♦
♦ obchodzi całe społeczeń- X 
X stwo ziemi gdańskiej w $ 
i atmosferze serdeczności $ 
X i dużego społecznego u- ♦
♦ znania dla Waszej od- ♦
♦ powiedzialnej i zaszczyt ♦
♦ nej pracy. X
X Za Wasz dotychczaso- ♦ 
| wy wkład w dzieło so- | 
X cjalistycznego i patrio- ♦
♦ tycznego wychowania ♦
♦ młodego pokolenia, roz- X 
| woju nauki i techniki. ♦
♦ w dzieło przygotowania X 
| zawodowego młodzieży ♦
♦ składamy Wam serdecz. ♦ 
l ne podziękowanie. ♦
♦ Pełna, konsekwentna ♦
♦ realizacja uchwał partii ♦ 
| warunkuje dalszy |
♦ wszechstronny rozwój X
♦ naszej Ludowej Ojczyz- ♦ 
| ny. Nowa strategia gos ♦
X podarcza, intensywne {
♦ metody gospodarowania ♦
♦ wymagają jednak inten ♦
♦ syfikacji badań nauko- X
♦ wych i dalszego postę- {
X pu w dziedzinie wycho- *
♦ wania i przygotowania ♦
♦ zawodowego młodych ♦
♦ kadr dla gospodarki na ♦
X rodowej. Wyrażamy X 
| przekonanie, że nauczy- |
♦ ciele i pracownicy na- $
♦ uki naszego regionu X
♦ swoim doświadczeniem. Z 
X ofiarnością i talentem X
♦ wniosą swój cenny ♦
| wkład w to ogólnonaro- ♦
♦ dowe dzieło.
♦ Życzymy Wam jak j 
| najserdeczniej powodze- Z 
j nia i wiele osobistej sa $
| tysfakcji w tej pracy o- J
♦ raz dalszych sukcesów ♦
♦ w działalności oświato- t 
| wej, naukowej, ideowo- ♦
♦ wychowawczej i życiu X 
I osobistym.♦ ♦

I Za Egzekutywę $
KW PZPR X

X ALOJZY KARKOSZKA |

PIHM zapowiada na dziś: 
zachmurzenie zmienne, okre­
sami przelotne, stabe opady, 
temperaturę od 5—10 stopni, 
wiatry umiarkowane, południo 
wo-zachodnie.

5-osobowa ekipa kieruje „Łunocłiodem" 
Dalsze badania na Księżycu

*

+
MOSKWA (PAP). Rucha 

mi pojazdu księżycowego 
„Łunochod-1” na powierz­
chni Księżyca kieruje z 
Ziemi specjalna ekipa, skła 
dająca się z dowódcy, kie­
rowcy, inżyniera pokłado­
wego, nawigatora i radzis- 
ty. Każdy z nich odpowia­
da za odrębny odcinek 
funkcjonowania „Łunocho- 
da”, zgodnie ze swymi kwa 
lifikacjami, i przekazuje po 
lecenia pojazdowi.

Korespondentowi agencji 
TASS opowiedziano, jak 
podczas treningów poprze­
dzających lot stacji, przy­
szły kierowca „Łunochoda” 
nauczył się prowadzić go 
po powierzchni Księżyca. 
Kierowca musiał się stop­
niowo przyzwyczajać do 
niecodziennych warunków 
reprodukowanych na ekra­
nie telewizora, do jazdy w 
próżni, do przezwyciężania 
nieoczekiwanych i niezwy­
kłych przeszkód.

Ziemska załoga „Łunochocła’’ 
musi prowadzić pojazd widząc 
przed sobą na ekranie telewi­
zora krajobraz księżycowy i 
przezwyciężać krok po kroku 
specyficzne trudności świata 
księżycowego. Człowiek przy­
zwyczaił się do tego, że je­
go spojrzenie obejmuje znaj­
dujący się przed nim obraz 
pod kątern 180 stopni. Na c- 
kranie telewizora widoczny 
jest znacznie mniejszy wyci­
nek krajobrazu księżycowego. 
Ludzie muszą się do tego do­
stosować.

Członkowie ekipy wykonują 
bardzo odpowiedzialne zada­
nia. Np. nawigator wie, że je­
żeli podejmie niewłaściwą de­
cyzję, to może skierować „Lu­
nochod” do krateru. Kierowca 
po komendzie „jazda naprzód” 
rusza pojazd z miejsca. Jed­
nakże obraz na ekranie tele­

wizora nie zmienia się przez 
kilka sekund i dopiero potem 
można wizualnie sprawdzić, 
czy pojazd znajduje się w ru­
chu.

Wszyscy członkowie za­
łogi, przygotowując się do 
swego trudnego zadania

• Dokończenie na str. 2
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Uroczysta dekoracja w Belwederze 
z udziałem I sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki

WARSZAWA (PAP). — 
Wczoraj — w przeddzień 
tradycyjnego Święta Nau­
czycieli — odbyła się w 
Belwederze uroczysta de­
koracja odznaczeniami pań 
stwowymi, nadanymi przez 
Radę Państwa, zasłużo­
nych wychowawców młode 
go pokolenia — nauczycie­
li szkół podstawowych, za 
wodowych i ogólnokształ­
cących, profesorów wyż­
szych uczelni, pracowni­
ków nauki i administracji 
szkolnictwa.

Na uroczystość przybyli 
członkowie najwyższych 
władz: Władysław Go­
mułka, Marian Spychal­
ski, Józef Cyrankiewicz, 
Ignacy Loga-Sowiński, Jó­
zef Tejchma, Jan Szyd­
lak, Zygmunt Moskwa, se­
kretarz Rady Państwa — 
Ludomir Stasiak.

Witając przybyłych do 
Belwederu przewodniczący 
Rady Państwa, marszałek 
Polski — Marian Spychal­
ski podkreślił, że spotka­
nie to stanowi wyraz zna­
czenia, jakie partia i so­
jusznicze stronnictwa po­
lityczne oraz władze na­
czelne PRL przywiązują do 
pracy nauczycieli wszyst­
kich szczebli oraz do dzia­
łalności wszystkich pracow 
ników oświaty i nauki.

Gratulując obecnym na 
uroczystości nauczycielom 
odznaczeń przyznanych im 
przez Radę Państwa, M. 
Spychalski przekazał za po 
średnictwem odznaczonych 
serdeczne pozdrowienia i 
najlepsze życzenia dalszych 
sukcesów wszystkim nau­
czycielom.

Następnie odbyła się de­
koracja wyróżnionych nau­
czycieli. Aktu tego doko­
nali Władysław Gomułka, 
Marian Spychalski i Józef 
Cyrankiewicz.

Wśród ocVnaczonych Krzy 
żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski znalazła 
się również mieszkanka 
naszego województwa — 
Helena Grzenia, nauczyciel 
ka Szkoły Podstawowej w 
Kłębowie.

Następnie do zebranych 
przemówił I sekretarz KC 
PLPR Wł. Gomułka. Po­
wiedział on m. in: Pragnę 
przede wszystkim przyłą­
czyć się do tych życzeń, 
które złożył Wam przewód 
niczący Rady Państwa to 
warzysz Spychalski z oka­
zji przyznania Wam przez 
Radę Państwa i wręcze­
nia w dniu dzisiejszym or

derów i odznaczeń na któ­
re zasłużyliście wkładem 
swojej pracy w wielkie 
dzieło rozwoju i budowy 
oświaty i nauki w Polsce. 
Równocześnie niech mi wol 
no będzie, korzystając z 
tej okazji złożyć na wasze 
ręce, jak też na ręce przed 
stawicieli władz naczel­
nych Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego gorące i 
serdeczne pozdrowienia dla 
wielkiej, ponad półmiliono­
wej rzeszy nauczycieli i wy­
chowawców z okazji Dnia 
Nauczyciela, corocznie ob­
chodzonego w naszym kra 
ju. O randze społecznej na­
uczyciela, o wadze jaką 
władza ludowa, jaką partia 
nasza przywiązuje do roz­
woju oświaty i nauki nie 
trzeba chyba w tym gro­
nie mówić. Mówią bowiem 
same za siebie fakty, mó­
wią liczby, mówi chociaż­
by to. że w szkołach wszy­
stkich stopni, poczynając 
od szkół podstawowych, 
kończąc na uczelniach 
wyższych uczy się i kształ­
ci ok. 7 min 300 tys. dzie­
ci i młodzieży. A więc du­
ża część naszego narodu 
O naszych osiągnięciach i 
sukcesach na polu upow­
szechniania oświaty i ksztal 
cenią świadczy również 
taki fakt, że już w tym 
roku szkolnym około 86 
proc. absolwentów szkól 
podstawowych, kształci się 
dalej badż w liceach ogól­
nokształcących, bądź w 
technikach i szkołach za- 
• Dokończenie na str. 2

Ambasador Awierkij Aristow 
na Wybrzeżu

Wczoraj przybył na Wy­
brzeże ambasador ZSRR w 
Polsce Awierkij Aristow 
Po powitaniu na lotnisku 
ambasador wraz z • towa­
rzyszącymi mu osobami u- 
dał się do KW PZPR w 
Gdańsku, gdzie odbyło się 
spotkanie z kierownictwem 
i aktywem wojewódzkiej 
instancji partyjnej. W spoi 
kaniu uczestniczyli m. in. 
przewodniczący Prezydium 
WRN Tadeusz Bejm i kon 
sul generalny ZSRR w 
Gdańsku I. S. Borisow.

Podczas spotkania amba 
sador Awierkij Aristow u- 
dekorował sekretarza KW 
PZPR Włodzimierza Sta­
żewskiego oraz uczestnika 
Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październiko­
wej Czesława Maciejew­
skiego medalem ustanowić 
nym z okazji 100 rocznicy 
urodzin Lenina. Medal ten 
— jak oświadczył ambasa­
dor — przyznaje się lu­
dziom oddanym idei Le­
nina, zarówno obywatelom 
radzieckim jak i działa 
ozom partii robotniczych 
na całym świecie.

Po południu ambasador 
ZSRR Awierkij Aristow w 
towarzystwie sekretarza 
KW PZPR Jerzego Ilajera 
uczestniczył w spotkaniu * 
harcerzami. W Domu Har­
cerza w Gdańsku gości po­
witał komendant Chorąg­
wi Gdańskiej ZHP Zenon 
Kulikowski. Po zwiedzeniu 
nowej siedziby gdańskiego 
harcerstwa ambasador spot 
kał sie w świetlicy z har­
cerską bracią. Ambasador 
A. Aristow interesował się 
w trakcie spotkani? współ

pracą gdańskich harcerzy 
z organizacjami młodzieżo­
wymi ZSRR.

Na zakończenie spotka­
nia harcerze Gdańskiej 
Chorągwi wręczyli amba­
sadorowi dekoracyjny tą- 
ierz i model samolotu, któ 
ry sami wykonali.

Z Domu Harcerza amba 
sador wraz z towarzyszą­
cymi mu osobami udał się 
do Zarządu Wojewódzkie­
go TPPR w Gdańsku, 
gdzie spotkał się z akty­
wem Towarzystwa.

Przedostatni dzień 
wizyty M. Teparaca
WARSZAWA (PAP) —

Dzień wczorajszy był przed 
ostatnim dniem oficjalnej 
wizyty w Polsce sekreta­
rza stanu do spraw zagra­
nicznych Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Ju 
gosławii Mirko Tepavaca.

W godzinach porannych 
Mirko Tepavac zwiedził 
pałac w Wilanowie, opro­
wadzany przez kustosza 
Muzeum Wilanowskiego — 
Wojciecha Fijałkowskiego.

W godzinach południo­
wych w gmachu MSZ w 
Warszawie, kontynuowano 
polsko - jugosłowiańskie 
rozmowy polityczne.

Po południu przewod­
niczący Rady Państwa — 
Marian Spychalski przyjął 
M. Tepavaca na audiencji 
w Belwederze.

Ambasador A. Aristow z towarzyszącymi mu osobami podczas pobytu w 
omu arceiva. Fot. ^1. Nieżywiński

Parafowanie 18 bm. w War- sekwetne odparcie i okiełzanie sił między Wschodem a Zachodom „i, . , „
szawie układu o podstawach nor- reakcyjnych i szowinistycznych na naszym kontynencie — hlo- ka nr>in-° ^ ° zachodnioniemiec
malizacji stosunków między PRL Republiki Federalnej, skoncentro- kowal każdą próbę uspokojenia hl, TT ^bUczną, akceptujei _NRF wywołało wczoraj szero- wanych w prawicowym bloku, ma obecnie został vomvślvh- mimin’ ? *n&szego żalu wyrzeczenie
kie echa na łamach prasy świa- zasadnicze znaczenie dla bezpie- lanyT Pomyślnie rozwią- się terytoriów na wschód od linii
towei- czeristwa naszego kontynentu. Dla • * * ,ary Nysy. Miała ona 25 lat

Informacje o parafowaniu ukła- tego też rząd NRF ponosi wielką Nieliczne dzienniki zachodnio TdTT^T T M,J/robid sohie 
du zamieszczają w czwartko- odpowiedzialność za to, by dając niemieckie jakie ukazały sie do f,S t- 7 te.rytona te niewątpli-
wych numerach „Prawda” i inne zdecydowany odpór siłom prawi- protestanckim środowym drńu nj> ^ *°StałybV °dzyska~
dzienmki moskiewskie. cowym, układy ze Związkiem Ra- świątecznym, poświęcają gros
niadzieckim i z Polską Rzecząpospolitą miejsca i „wagi Pparafow?nemS w 
radziecka podkreälaT ie powodze- m Z°SMV bezzwtocz’"e ratW Warszawie ukiadowi.

jakonie rozmow można ocenie 
ważny krok nie tylko na drodze 
do normalizacji stosunków między 
obu krajami, ale również jako 
pozytywny czynnik w .umocnieniu 
współpracy i wzajemnego zrozu­
mienia między krajami europej­
skimi. * * *

„Neues Deutschland” przypomi­
na, że NRD wyciągając nauki z 
historii, uznała już 6 lipca 1950 r.

Echa parafowania układu PRL - NRF

* * •
Przebywający obecnie w Paryżu 

wiceprzewodniczący Bundestagu, 
Carlo Schmid w wywiadzie udzie­
lonym przedstawicielowi telewizji 
francuskiej stwierdził, że układ 
polsko - zachodnioniemiecki ma du 
że znaczenie. W układzie tym 
NRF uznaje bowiem granice, ja­
kich domagała się Polska, a któ-

fikowane. t realizowane. Może on Uwaga sprawozdawców i korę- re zostały ustalone w układzie
przy tym być pewny poparcia spondentów skupia się zarówno Poczdamskim jako słuszne grani-
większości ludności zachodnionie- na stronie protokólarnej wydarzę- ce Polski. Fakt osiągnięcia poro-

_____ w mieckiej i tych wszystkich, któ- nia, jak i na ocenie faktu, wyra- zumienia w sprawie układu sta-
jako pierwsze państwo ^niemieckie rym> na se*cu pokój i bezpie- żonej w okolicznościowych prze- nowi punkt zwrotny w historii i 
granicę z Polską Rzecząpospolitą czenstwo Europy. mówieniach ministrów Jędry- Dozwoli na podjecie innych ini-
Ludową, jako granicę pokoju * chowskiego i Scheela. Mocno pod- c-]atyw politvoznyeh.
Dziennik pisze, że w ten sposób Cała .wczorajsza prasa CSRS kreślą sie obecność przy uroczy- rodowySCwhttsnrn,7-
układ między NRD i PRL w spra- Przynosi informacje z Warszawy, stości parafowania tekstów pre- sunków toczą się z Czechosłowacją, We
wie wytyczenia ustalonej i istnie- in. „Rude Pravo” pisze obszer- rniera Józefa Cyrankiewicza, co <orami i Bułgarią, 
jącej niemiecko-polskiej granicy n*e 0 ceremonii parafowania u- podniosło range i znaczenie zakoń- * * *
państwowej stał się punktem wyj- kładu, a także podaje krótkie in- czonych rokowań. We wczorajszych doniesieniach
ścia całkowicie nowych, bratnich formacje o głosach z zagranicy * * * prasy brytyjskiej należy uwypuk-
stosunków między naszymi obyd- na temat tej umowy. - , t Ilć następujące stwierdzenie ko-
»oma państwami. Dalszy, wyższy • * < „rasy T=Vz,e™,k6w resP°?denta dyplomatycznego, „Ti-

mS“! £STkomen°: KöVZa7^" ^ *
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Dalsze badania na Księżycu
O Dokończenie ze str. 1
wypróbowywali jednocześ­
nie wtórny egzemplarz „Lu 
nochoda”.

* * *
Radziecki pojazd księży­

cowy „Lunochod-lV nadal 
realizuje program badań 
naukowo - technicznych. 
18 bm. o godz. 23 czasu 
moskiewskiego rozpoczął 
się kolejny seans łącznoś­
ci radiowej i telewizyjnej 
z aparatem automatycznym 
,.Łunochod-l”. Seans trwał 
4 godz. i 40 minut.

Po sprawdzeniu urzą­
dzeń pokładowych i usta­
wieniu baterii słonecznych 
we właściwym położeniu 
„Lunochod” przesunął się 
kilka metrów i obzócił się 
w ten sposób, aby w polu 
widzenia kamer telewizyj­
nych znalazł się lądujący 
stopień stacji „Łuna-17”. 
Następnie „Lunochod” obró 
cił się w ten sposób, by 
mógł kontynuować dalszy 
ruch w kierunku południc 
wo-wschodnim.

Trasa przebiegała przez 
teren stosunkowo równy, 

którym znajdowały się 
spadki i wzniesienia pod

kątem nachylenia do 10 
stopni. Na drodze „Łuno- 
choda” znajdowały się ka­
mienie i kratery stosunko­
wo niewielkie, pojazd po­
konał niewielkie wzniesie­
nie księżycowe.

Na różnych odcinkach 
trasy przeprowadzano po­
miary mechanicznych wła­
ściwości gruntu księżyco­
wego. Pojazd przebył 96 
metrów.

O poprawę stanu bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego

W dniu wczorajszym od­
była się w Gdańsku na­
rada zorganizowana przez 
Prezydium WRN, a poświę 
eona niepokojącej sytua­
cji v/ zakresie ochrony 
przeciwpożarowej w na­
szym województwie. Na 
naradę przybyli dyrekto­
rzy poszczególnych zjedno

czeń oraz wojewódzkich pełni wywiązywały się ze 
, . , . . . , .. swoich obowiazkow. Postano-przedsiębiorstw i instytu- Wjono w związku z tym zor-

cji. ganizować narady powiato-
Stan bezpieczeństwa prze wych, miejskich i zakłado-

ciwpożarowego w naszym ^staUSami0 MoT wy! 
województwie zreterowali: działów spraw wewnętrznych;
przewodniczący Prezyduim wytypowano również do' kon- 
WRN Tadeusz Bejrn, wo- troli 10 zakładów najbardziej

Uroczystości w Belwederze

jewódzki komendant Stra­
ży Pożarnych płk. Jan 
Trojanowski, zastępca ko­
mendanta KW MO płk Bo-

zagrożonych pożarami. Ponad­
to poszczególne zjednoczenia, 
wojewódzkie przedsiębiorstwa 
i instytucje zobowiązano do 
zorganizowania w swych pio­
nach specjalnych narad na

gusław Aftyka oraz kie- temat poprawy bezpieczeństwa 
równik Wydziału Admini- przeciwpożarowego.

• Dokończenie ze str. 1 praktyka zawodowa tych mło­
dych ludzi, którzy opuszczają 

wodcwych. Ta wielka lic.z- mury szkolne i wchodzą bez- 
ba młodzieży kształcącej pośrednio do procesu produk­

cji. Trzeba z pełnym samo­
krytycyzmem powiedzieć, żesię, rozwijającej swoją wie 

dzę, nabywającej kwalifi- ua tym odcinku gospodarka
kacje, Świadczy najlepiej o nasza odczuwa jeszcze poważ- 
kierunku polityki partii i ne niedostatki. Każdy z Was 
rządu wobec młodego po- w!e doskonale, w jakim stop- 
, ; . . , ,, „ mu nasycony jest przemysł
kolenia, ja.: W oaole O ka(jrą inżynieryjno-techniczną,
kierunku naszej polityki W Nasycenie ilościowe jest bar- 
budownictwie nowego U- dzo duże, nieraz dorównuje al
stroju społecznego.

Pewnym sprawdzianem, mier 
nikiem tego co daje szkoła, 
jeśli chodzi o poziom kształ­
cenia zwłaszcza w szkołach 
wyższych oraz w ^ średnich 
szkołach technicznych, jest

Nauczyciele
• Dokończenie ze str. 1 
więc, Jubilaci, że po­
wiem po prostu — jako 
ktoś, kto sam dawno te­
mu widział w Was naj 
wyższe wyrocznie, a i 
dziś oddał w Wasze rę­
ce istotę sobie najdroż­
szą — dziecko: stoicie 
w społecznej hierarchii 
najwyżej, ale nie usta­
wiła Was tam żadna 
„sztuczna” siła, lecz spo 
łeczne zaufanie, powsze 
chna wiara, że na to za 
sługujecie. Macie społe­
czny szacunek, ale i 
znajdujecie się pod naj­
surowszą kontrolą. Bo 
owoce Waszej pracy wi 
dzimy na co dzień, w 
młodym pokoleniu jak 
w żywym zwierciadle 
odbija się wszystko to, 
oo weń wpajacie. Nie 
ujdzie uwadze najmniej 
szy brak, najdrobniej­
sza usterka.

Kwiatki, które dziś 
wręczą Wam najmłod­
si — niechaj ułożą się 
w przeogromny bukiet 
od nas wszystkich, od 
całego społeczeństwa. Z 
nieporadnie skleconych 
życzeń pierwszaków, czy 
speszonych nastolatków 
odczytajcie nasze, „do­
rosłe” życzenia i słowa 
podzięki za to, co czy­
nicie w codziennej trud 
nej i pięknej pracy. Po 
dzięki i... nadziei, że w 
tej pracy nie osłabnie­
cie, że będziecie ją do­
skonalić — na miarę 
społecznego zapotrzebo­
wania; wiedzcie, że to­
warzyszy Wam zawsze 
surowa, ale i przeogrom 
na życzliwość i zaufa­
nie tych, którzy powie­
rzyli Wam obowiązek i 
prawo kształcenia 
swych dzieci.

E. K.

bo nawet przewyższa kraje 
wysoko rozwinięte. A jednak 
ta ilość jeszcze nie przeksztal 
eila się w odpowiednią ja­
kość, gdyż nasz przemysł w 
wielu jeszcze dziedzinach nie 
dorównuje poziomowi, który 
osiągnął przemysł krajów wy­
soko rozwiniętych. Rzecz jas­
na, że byłoby uproszczeniem, 
gdybyśmy przyczyny tego spro 
wadzaii wyłącznie do kadry 
inżynieryjnej. W ostatecznym 
rachunku o wszystkim decy­
duje jednak człowiek, a właś­
nie w dziedzinie postępu tech­
nicznego, tym człowiekiem, 
który spełnia rozstrzygającą ro 
lę jest absolwent szkoły wyż­
szej, inżynier specjalista.

Szczególnie wielkie zada­
nia stoją przed uczelniami 
wyższymi w dziedzinie bez 
pośredniego powiązania z 
praktyką, a w szczególnoś­
ci w dziedzinie powiąza­
nia szkół technicznych z 
przemysłem. Na ten temat 
niemało mówiliśmy na IV 
Plenum i niemało pisze na 
ten temat prasa. Wszyst­
ko to są sprawy niezmier­
nej wagi. Dlatego nie trak­
tujcie przybycia członków 
kierownictwa partii i rzą­
du na to spotkanie z Wami, 
wyróżnionymi za swą pra­
cę i zasługi, jako zwykłego 
gestu z naszej ' strony. Nie, 
to nie jest gest lecz do­
wód, że kierownictwo par­
tii i rządu, że władza lu­
dowa przywiązuje rzeczy­
wiście wielką wagę i zna­
czenie do Waszej pracy.

stracyjnego KW PZPR 
Stanisław Preś.

Poważne w skutkach po­
żary, których nie uniknę­
liśmy i w tym roku, świad 
czą niezbicie, że z ochroną 
przeciwpożarową nie jest 
u nas dobrze. A przecież 
istnieje ustawa o ochronie 
przeciwpożarowej oraz spe 
cjalny plan ochrony prze­
ciwpożarowej wojewódz­
twa gdańskiego, zatwierdzo 
ny uchwałą Wojewódzkiej 
Rady Narodowej z 26 lu­
tego br. Nakłada on na kie 
równików zakładów pracy 
obowiązek zabezpieczenia 
przeciwpożarowego, zobo­
wiązuje do stworzenia od­
powiednich warunków bez 
pieczeństwa mienia społe­
cznego i osobistego załóg.

Tymczasem życie wyka­
zuje, że karygodne zanie­
dbania oraz lekceważenie 
przepisów przeciwpożaro­
wych są u nas stale jesz­
cze głównymi przyczyna­
mi większości pożarów. 
Dotyczy to np. pożarów w 
komorach hartowniczych w 
Zakładach Płyt Pilśnio­
wych w Czarnej Wodzie, 
w tartaku w Sadlinkach w 
pow. kwidzyńskim (w ma­
ju br.), jak również nie­
dawnego pożaru w Staro­
gardzkiej Fabryce Obuwia.

Z dotychczasowej statystyki 
wynika, że aż 41 proc. poża­
rów wybuchło na skutek nie­
ostrożności dorosłych, 16 proc. 
z powodu niewłaściwych urzą­
dzeń ogrzewczych, 12 proc. z 
winy złych urządzeń elektry­
cznych, 8 proc. pożarów spo­
wodowały dzieci, 3 proc. — 
uderzenie pioruna i wreszcie 
2 proc. — to pożary wyni­
kłe ze złośliwego podpalenia 
obiektów.

Na wczorajszej naradzie za­
znaczono m. in., że potrzeb­
ne są częstsze kontrole wy­
rywkowe poszczególnych o- 
biektów. Należy ponadto do­
pilnować. by osoby zajmuia- 
ce się sprawami bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego, w

Z. D.

STATKI
W PORTACH

GDANSK
„Sopot”, „Huta Ostrowiec”, 

„Westerplatte”, „Sandomierz”, 
„Hutnik” — pol., „Sunder 
Bans” — pakist., „Vishva Us- 
ha” — hind., „Angelina” — 
wJ., „Pheax” — liber., „Tiu- 
ri”, „Lokki”, „Ostrcbotnia”
— fin., „Otto Poor”, „Annelise 
Czhristphersen” — NRF, „Vil­
la Verde” — hiszp., „Septi­
mus”, „Brodisded” — duń., 
„Boviking” — szw., „Knossos”
— grec.

Po wegiel: „Morskoj-12”,
„XVI Zjazd WLKSM” — radz., 
„Narvi” — fiń.

GDYNIA
„Adolf Warski”, „Gen. Bern”, 

„Konin”, „Wieniawski”, „K. 
I. Gałczyński”, „Oleśnica”, 
„Czacki”, „Polanica”, „Skier- 
ka”, „Dęblin”, „Narwik”, 
„Henryk Jendza”, „Zamość”, 
„Dziwożona”, „Marynarz Mi­
gała”, „Nałęczów”, „Puck” — 
poi., „Captajanis” — grec., 
„Vishva Kanti” — hind., „Pal­
ladę” — wł„ „Baltic Arrow”
— bryt., „Esperos”, „Sumi” — 
liber., „Segesha” — radz., 
„Mandan” — NBF, „Dana” — 
duń.

Po węgiel: „Siwasz”, „Wol- 
gobalt-39” — radz., „Ekton”
— bryt., „Gida C.” — NBF,
„Ruen” — bułg., „Sideris” — 
liber. M. L.

Dziś w TV
WARSZAWA (PAP). Telewi­

zja polska transmitować bę­
dzie dziś o godz. 20.43 kon­
cert UNICEF z Lozanny. Do­
chód przeznaczony jest na 
rzecz międzynarodowego fun­
duszu pomocy dzieciom. Na 
ekranach ujrzymy wielu zna­
komitych artystów, m. in. .Jo­
sephine Backer, Charlie Chap 
lina i jego córkę, Petulę Clark, 
Francoise Hardy i innych.

SPORT SPORT SPORT SPORT

Przew. GKKFiT W. Reczek
do nauczycieli i trenerów

Wyrazy pełnego uznania 
dla ich odpowiedzialnej pracy

Z okazji Dnia Nauczyciela 
przewodniczący GKKFiT W. 
Reczek udzielił wypowiedzi, w 
której stwierdził:

— W nowocześnie pojętym 
procesie kształcenia niepośled­
nią rolę odgrywa kultura fi­
zyczna. Dlatego też z okazji 
Dnia Nauczyciela szczególnie 
serdeczne życzenia kierujemy 
do wszystkich nauczycieli 
szkolnictwa podstawowego, 
średniego i wyższego oraz tre­
nerów i instruktorów sporto­
wych. Praca nauczycieli wf, 
trenerów i instruktorów ni­
gdy nie ogranicza się do za­
jęć obowiązkowych. Są to 
również dziesiątki godzin spę 
dzonych, częstokroć kosztem 
rezygnacji z życia osobistego 
na zajęciach pozaszkolnych, za 
wodach lub imprezach spor­
towych, z oddaną ich opiece 
młodzieżą szkolną i zawodni­
kami. Za tę pracę przede 
wszystkim należy się im nasza 
wdzięczność, nasze słowa uzna 
nia i szacunku.

Tegoroczny Dzień Nauczy­
ciela obchodzimy w atmosfe­
rze intensywnych przygotowań 
do Olimpiady oraz pod zna­
kiem reformy systemu kształ 
cenią i doskonalenia kadr. Te 
dwa elementy będą dominowa 
ły w pracy na najbliższą przy 
szłość.

Pragniemy, by występ na­
szej reprezentacji na Olim­
piadzie w Monachium był dla 
wielomilionowej rzeszy entu­
zjastów sportu powodem do 
zadowolenia i dumy.

Przeprowadzona reforma sy­
stemu kształcenia nauczycieli 
nakłada szczególnie odpowie­
dzialne i poważne zadania na 
wyższe uczelnie wychowania 
fizycznego oraz ich kadrę pe­
dagogów. Pragniemy w wyni­
ku reformy uzyskać wydatne 
przyspieszenie tempa kształce­
nia kadr, na które czeka szkol 
nictwo podstawowe i sport 
kwalifikowany.

Jestem przekonany, iż ci 
wszyscy, którzy pracują nad 
realizacja tych wiodących w 
obecnej chwili zadań, a tak­
że tysiące nauczycieli wf, tre 
nerów i instruktorów, realizu­
jących w codziennej, żmudnej 
pracy elementarne zadania, 
wynikające z potrzeb pow­
szechnego wychowania fizycz­
nego i sportu masowego nie 
zawiodą nas — jak nie zawie­
dli dotąd.

Z okazji Dnia Nauczyciela 
pragnę więc złożyć wszystkim 
nauczycielom wychowania fi­
zycznego. trenerom i instruk­
torom sportowym w imieniu 
GKKFiT oraz swoim własnym, 
szczere wyrazy pełnego uzna­
nia dla ich poważnej i odpo­
wiedzialnej pracy, dołączyć do 
nich serdeczne słowa podzię­
kowania za dotychczasowy 
trud i osiągnięcia, życzyć je­
szcze lepszych wyników na

każdym odcinku działalności, 
zadowolenia z osiąganych 
efektów i wszelkiej pomyślnoś 
ci w życiu osobistym.

Zwycięstwo 
Joe Fraziera

W Detroit w stanie Michi­
gan odbyło się spotkanie bok­
serskie o tytuł mistrza świata 
w wadze ciężkiej, w którym 
spotkali się dwaj zawodowi 
bokserzy — obrońca tytułu Joe 
Frazier i challanger Bob Fos­
ter. Mecz odbył się w Cobo 
Hall w obecności 13 tys. wi­
dzów.

Wałka miała błyskawiczny 
przebieg. Po pierwszej dość 
wyrównanej rundzie, w dru­
gim starciu po upływie 3 mi­
nut i 49 sekund od chwili roż 
poczęcia wałki, Joe Frazier 
trafił szybkim lewym hakiem 
na szczękę i Bob Foster zos­
tał znokautowany.

Tak wiec Frazier zachował 
tytuł mistrza świata, o który 
teraz dla odmiany ubiega się 
b. mistrz tej kategorii Cassius 
Clay.

—m—

Spotkanie nauczycieli 
i trenerów w AZS

Wczoraj w kawiarence klu­
bowej AZS we Wrzeszczu od­
było się spotkanie Prezydium 
Zarządu Środowiskowego AZS 
z nauczycielami i trenerami 
związanymi z tym klubem.

Prezes Żarz. Środowiskowe­
go AZS docent dr bab. Cze­
slaw Druet podziękował z o- 
kazji Dnia Nauczyciela i Tre­
nera wszystkim obecnym na 
spotkaniu nauczycielom zwią­
zanym od wielu lat z AZS* 
jak również trenerem i in­
struktorom sekcji klubowych.

Szczególnie gorące podzięko­
wanie za wieloletnia wsnółpra 
cę złożył prezes AZS Mieczy* 
slawowi Pęskiemu, wieloletnie­
mu nauczycielowi wf IX Li­
ceum Ogólnokształcącego, wy­
chowawcy całych zastępów u- 
zdolnionej młodzieży w siatę 
kówce,

W czasie spotkania M. Pęs- 
ki otrzyma! złotą odznakę 
AZS, a Jan Kiedrowicz srebr­
ną odznakę AZS. Ponadto M, 
Pęski i Cz. Biesiekierski o- 
trzymali pamiątkowe nagrody^ 

(st)

/
W MIESIĄCU LISTOPADZIE I GRUDNIU

o 15 proc.
W SKLEPACH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

K-7435

MOTORYZACYJNE
„MIKRUSA” pilnie sprze­
dam — 17 000. Tel. 51-13-72.

Mgr Bogdanowi TOMA­
SZEWSKIEMU wyrazy ser 
decznego współczucia z 
powodu zgonu

matki
składają

Zarząd, Rada, pracow­
nicy i członkowie 
RSZiZ Rem.-Budowla- 
nej w Sopocie.

G-13869

„ZASTAVĘ”, w bardzo do­
brym stanie — sprzedam. 
Telefon 52-40-10. G-18440

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny — 
Gdańsk, ul. Wyczółkowskie 
go 94 — sprzedam. Telefon 
32-01-84. G-18421
DZIAŁKĘ budowlaną, roz­
poczętą budowę, dom je­
dnorodzinny, mieszkanie 
własnościowe na terenie 
trójmiasta — kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-18437.

KUPNO
GULDENY Wolnego Mia­
sta Gdańska — kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń Gdynia 

| pod S-7487.

Nasza najukochańsza matka, babcia i teściowa 
ś. t P.

ANASTAZJA RUDZIONEK
z domu Zabiełło

zmarła 16. XI 1970 r. przeżywszy lat 86
Msza żałobna odbędzie się 20. XI br. o godz. 

14.00 w kościele parafialnym w Nowym Porcie, 
skąd o godz. 15.00 nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz.

Pozostają pogrążeni w smutku 
G-18863 córki, synowe, synowie, zięć i wnuki

KOMUNIKAT
Gdańska Gra Liczbowa 

„Jantar” zaprasza do 
udziału w 701 kolejnej 
grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych —
■ do wygranych z 5-ma 

trafieniami — 132 125 zł 
i samochód „FIAT 
125 P”

■ do wygranych z 4-ma 
trafieniami + dod. — 
25 000 zl i motocykl 
WSK

■ do każdej wygranej z 
3-ma trafieniami + dod.
— stale regulaminowe 
nagrody pieniężne po 
150 zl

■ dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestni­
ków gry:
— nagroda pieniężna 

4000 zl,
— nagroda pieniężna 

3500 zł,
— talon towarowy do 

realizacji w PDT 
3000 zl,

— talon towarowy do 
realizacji w PDT 
2500 zł.

— książeczka mieszka­
niowa z wkładem 
2000 zł.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 22 listopada 
1970 r. o godz. 10.00 w 
siedzibie GGL „Jantar” 
Gdańsk, Strzelecka 13/14,

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

K-7120

MATRYMONIALNE
SAMOTNA lat 46, material­
nie niezależna, pozna pana. 
chętnie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
SM-7482.

LOKALE

DO,wynajęcia pokój z wy­
godami — Oliwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-18418,
3 POKOJE z kuchnią, peł­
ny komfort, nowe budow­
nictwo — w Tczewie, za­
mienię na mniejsze lub 
równorzędne w trójmieście. 
Telefon, Tczew 23-21.

G-18420

POSZUKUJĘ pokoju nie 
umeblowanego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
Magister. G-18436
ZAMIENIĘ duży pokój, ku 
chnia wspólna z 1 osobą — 
Wrzeszcz, na samodzielne 
mieszkanie jednopokojowe 
na trasie Gdańsk — Sopot. 
Telefon 41-02-38. G-18510

NAUKA
MGR matematyki udzieli 
korepetycji. Teł. 27-02-48.

S-7317
STUDENTKA prawa udzie­
li korepetycji z przedmio­
tów humanistycznych. Tel. 
41-92-81 godz. 10 — 16.

G-18441

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-16969
SPECJALISTA, skórnej we
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-18301
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25/27, telefon
31-63-88._______________G-18302
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-17832

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47.

S-7495

PRACA
ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem u siebie. Demska, 
Sopot, Wejherowska 27/7.

P-999
SCHRONISKO dla Zwierząt 
w Sopocie poszukuje praco 
wnicy fizycznej do prac 
związanych z pielęgnacją 
zwierząt. Zgłoszenia ul. 1 
Maja 22, godz. 9 — 14.

____________ G-18403
EMERYT bankowy poszu­
kuje pracy na pól etatu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-18442.
DOCHODZĄCA pomoc do­
mowa — potrzebna. Godzi­
ny ranne. Referencje ko­
nieczne. Wrzeszcz, Karola 
Marksa 66-1. G-18433

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 
stacje obsługi TOS

wykonują w szybkim terminie 
następujące rodzaje napraw:

Stacja Obsługi nr 6 w Gd.-Oliwie
al. Grunwaldzka 334, tel. 52-02-31
■ prace podwoziowe przy samochodach 

m-ki „SYRENA”, „WARSZAWA” i 
pochodne.

Stacja Obsługi nr 40 w Kwidzynie
ul. 1 Maja 29, teł. 421
oraz
Stacja Obsługi nr 113 w Lęborku 
ul. Gdańska 101, tel. 543
■ naprawy powypadkowe samochodów 

osobowych.
K-7380

RENCISTĘ z Gdańska za­
trudnię. Telefon 41-90-37, po 
18. G-18409
POMOC domową przyjmę. 
Sopot, ul. Goyki 12 m. 5, 
tel. 51-19-93. G-18479

s P R Z E D A Ż
PIANINO niemieckie, krzy
żowe, płyta metalowa —
pilnie sprzedam. Adamów-
ska, Pelplin, Mickiewicza
12. P-992
OWCZARKA niemieckiego, 
rocznego — sprzedam. Tel. 
51-13-72. G-18417

APARAT do zamszowa- 
nia — sprzedam. Wiado­
mość po godz. 15 telefon 
13-06 Malbork. P-996
KALORYFERY większe — 
sprzedam, mniejsze — ku­
pię. Tel. 41-51-80. 
______________________ G-18424
FUTRO — muflony buł­
garskie — sprzedam. Cena 
6000 zł. Gdańsk, Szopy 1 
m. 43, oglądać od 16. 
______________________ G-1B465
DWA owczarki niemieckie. 
6-tygodniowe, po złotych 
medalistach — sprzedam. 
Tel. 31-38-94, Gdańsk. Sło- 
downików 1-1. G-18835

PRACOWNICY POSZUKIWANI
„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców Od­
dział Malbork, ul. Żeromskiego 12 zatrudni zaraz 
piekarzy o pełnych kwalifikacjach zawodowych tj. 
ZSZ w zawodzie piekarz lub szkoła podstawowa i 
tytuł czeladnika lub mistrza. Warunki pracy i płaej- 
do omówienia na miejscu. K-7117

Gdańskie Zakłady Futrzarskie w Gdańsku, ul. Łą­
kowa nr 35/38 zatrudnia natychmiast kandydata na 
stanowisko kierownika działu zbytu i transportu. 
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie oraz 
odpowiednia praktyka. Szczegółowe warunki pracy i 
ołacy do omówienia w dz, kadr. Przyjęcie ze skie­
rowaniem z Urzędu Zatrudnienia. Konieczne jest 
orzedłożenie legitymacji ubezpieczeniowej z aktual­
nymi WDisami, K-7222

Stacja Nasienno-Szkółkarska w Trąbkach Wielkich 
powiat gdański, zatrudni zaraz pracownika do pracy 
w oborze (wymagane przynajmniej 2 osoby do pracy 
z rodziny). Mieszkanie w nowym budownictwie — 
szkoła 8-klasowa, sklepy i przystanek PKS na miej­
scu. K-706S

Spółdzielnia „Marlinka” w Gdańsku, ul. Marynarki 
Polskiej M, barak 8a, tel. 43-04-24 zatrudni do prac 
oorządkowych na statkach w Stoczni Gdańskiej ko­
biety z trójmiasta. Warunki pracy i ołacy do omó­
wienia w biurze sp-ni. Wymagamy skierowania z 
Wydziału Zatrudnienia. K-7155

Zakłady Meblowe PT w Sopocie poszukują pilnie 
kandydatów na stanowiska: magazyniera — wykształ­
cenie średnie względnie zasadnicze zawodowe w 
branży drzewnej oraz mistrza w zakresie meblarst­
wa na prace wnętrzarskie — wykształcenie średnie 
zawodowe. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
dyrekcji przedsiębiorstwa, Gdańsk-Oliwa, ul. Be­
niowskiego 65, telefon 52-47-22. K-7316

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni-Orłowie, 
ul. Spółdzielcza 1 zatrudni n/w pracowników: kierow­
niczkę zakładu bieliżniarskiego, wymagane świadectwo 
mistrzowskie w zawodzie krawiectwa damskiego i bie- 
liźniarskiego oraz inwalidów: szwaczki i szwaczy do 
szycia rękawic w zakiadzie zwartym łub chałup­
niczo. K-7103

Spółdzielnia Pracy Dokumentacji Technicznej „Tech­
noprojekt” w Gdańsku zatrudni zaraz ze skierowa­
niem z Urzędu Zatrudnienia i aktualnymi wpisami 
w książeczce ubezpieczeniowej następujących praco­
wników: starszych projektantów i projektantów in­
stalacji sanitarnych, starszego projektanta lub pro­
jektanta architekta, starszego projektanta lub pro­
jektanta konstrukcji budowlanych, starszego projek 
tanta technologa, starszego kalkulatora lub kalkula­
tora budowlanego, starszego asystenta instalacji elek 
trycznyoh. Wynagrodzenie w/g stawek biur projekto­
wych. Zgłoszenia należy kierować pod adresem Spół­
dzielnia Pracy Dokumentacji Technicznej „Techno­
projekt” Gdańsk, ul. Rzeźnicka 2, tel. 31-83-32 K-6473

KOMUNIKATY

STUDIUM DOKTORANCKIE INSTYTUTU 
OKRĘTOWEGO POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ

Instytut Okrętowy Politechniki Gdańskiej ogłasza na­
bór kandydatów na studium doktoranckie w zakresie 
mechaniki okrętu i maszyn i siłowni okrętu.
Na studia doktoranckie mogą ubiegać się osoby, któ­
re posiadają tytuł magistra inżyniera, nie przekro­
czyły 35 lat życia, posiadają staż zawodowy i doro­
bek naukowy i złożą kolokwium z wybranych za­
gadnień mechaniki okrętu względnie maszyn i siłow­
ni okrętowych.
Uczestnicy studium doktoranckiego mogą otrzymać ze 
środków przyznanych uczelni stypendium w wyso­
kości 1900 — 2500 zł lub ubiegać się o fundowane 
stypendium doktoranckie zgodnie z uchwałą Rady 
Ministrów nr 294 z dnia 25. września 1968 roku (M. p. 
nr 41, poz. 283).
Studia doktoranckie rozpoczną się 1 marca 1971 roku 
i będą trwały 3 lata.
Podanie z następującymi załącznikami: życiorys, ko­
pia dyplomu magisterskiego, ankieta personalna, za­
świadczenie z zakładu pracy stwierdzające staż pracy 
oraz wysokość zarobków, trzy fotografie, należy skła­
dać u kierownika studium (gmach główny PG, pokój 
364, we wtorki godz. 10—11 i czwartki godz. 11—12) w 
terminie do dnia 15 grudnia brr
Kolokwium sprawdzające odbędzie się w drugiej po­
łowie stycznia 1971 roku.
Warunki dopuszczenia na studia doktoranckie i obo­
wiązki doktoranta określa rozporządzenie ministra 
oświaty i szkolnictwa wyższego z dnia 15 lutego 1988 
roku w sprawie zasad odbywania studiów doktoran­
ckich, Dz. U. nr 6, poz. 38. K-7442

„DZIENNIK BAŁTYCKI”; Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
inne działy łączy centrala. Redakcja nocna 31-03-71 1 31-35-66. ■. Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drz«wny 8-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7, telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan — sekretarz redakcji, M. Truskolaska i

Z. Truszkiewlcz « Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RS W 
„PRASA” * Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielają placówki „Ruchu” i urzędy pocztowe» Skład i druk: 
Gdańskie Wydawnictwo Prasowa R S W „PRASA” — Drukarnia* 
Zam. 2222. M-2.
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Społeczny czyn-to więcej
niż wartość pieniądza 
N A pewno słusznie czy­

ny społeczne mierzy 
się liczbami, warto­

ścią pieniądza; ale choć 
przytaczane sumy pomaga­
ją w uzmysłowieniu sobie 
wielkości społecznego wy­
siłku, zaangażowania na 
rzecz społecznej korzyści, 
wymowniejsze od nich są 
imienne fakty, widome i 
namacalne rezultaty ludz­
kiej pracy.

Liczba — powiedzmy — 
15 — 20 tys. zł, jaką okres 
łono społeczny czyn gro­
mady, dzielnicy, środowis­
ka zaczyna żyć naprawdę 
dopiero wówczas, gdy przy 
biera kształt: szkolnego pa 
wilonu, rozbudowanego oś­
rodka zdrowia, twardej na 
wierzchni na błotnistym do 
niedawna kawałku drogi.

Prawdziwą miarą war­
tości społecznego czynu nie 
są ani same pieniądze, ja­
kie za sobą pociągnął, ani 
wartość budulca, ale ludz­
ka praca i wszystko to, co 
stworzyła.

Nowy, przeszklony pa­
wilon gwarantuje nie tylko 
lepsze samopoczucie ucz­
nia. Wpływa m. in. korzy­
stnie na jego wzrok, budzi 
odczucia estetyczne. Nowa 
strażacka remiza, określona 
pewną kwotą, to także je­
szcze inna wartość: podnie­
sienie bezpieczeństwa łudź 
kich domów i zagród, mo­
że ratunek ludzkiego do­
bytku przed ogniem, który 
—- gdyby go pochłonął, nim 
przybyłaby pomoc z odle­
głej miejscowości — kto 
wie, czy nie wpłynąłby na 
Indywidualny, dalszy los 
człowieka? I tak chyba na­
leży obliczać wartość spo­
łecznego czynu, wartość, 
której samym pieniądzem 
nie da się wymierzyć. Kie­
dy więc powiemy sobie, 
że wartość społecznych czy 
nów naszego województwa 
za rok 1969 wymierzono su 
mą 266 267 tys. zł, pamię­
tajmy, że faktyczna jest 
nieporównywalnie większa, 
że jest po prostu niewy­
mierna.

90 km ulepszonych dróg 
gruntowych, ok. 34 km no­
wo zbudowanych, o twar­
dej nawierzchni, remont 20 
mostów, ok, 100 nowych 
punktów świetlnych, 84 ha 
odnowionej, publicznej „zie 
leni” — parki, skwery, tra­
wniki, 277 400 szt. posadzo­
nych drzewek, 300 nowych 
przedszkolnych miejsc, 8 
nowych izb lekcyjnych, 9 
strażackich remiz, garaży 
itd

uznaniu szczególnych 
osiągnięć w organi 
zowaniu czynów spo 

łecznych władze centralne 
przyznały — pow. nowo­
dworskiemu i — rozbudo­
wującej się — Krynicy 
Morskiej w pow. elblą­
skim — nagrody po 500 
tys. zł każda. Obok tego 
Komisja Czynów Społecz­
nych, działająca przy WK 
FJN. przyznała nagrody wo 
jewódzkie gromadzie Pod­

W

Nierdzewne tłumiki
Jedna z hamburskich 

firm przystąpiła do pro­
dukcji nierdzewnych tłu­
mików samochodowych do 
Volkswagena 1300 i 1500 
ccm. Wkrótce ma ruszyć 
podobna produkcja dla 
niektórych typów Opla,

grodzie w pow. elbląskim, 
miastom: Gdańskowi i El­
blągowi, powiatom: Nowy 
Dwór, Elbląg, Sztum, 
Tczew i Kartuzy. Przyzna­
no szereg rzeczowych na­
gród zespołowych. W uzna­
niu społecznego zaangażo­
wania CRS „Samopomoc 
Chłopska” przydzieliła gro­
madzie Kamienica Szla­
checka w pow. kartuskim 
i gromadzie Turze w pow. 
tczewskim nagrody po 250 
tys. zł. Przedstawicielom 
ruchu „Społeczny Czyn” 
przyznano szereg dyplo­
mów honorowych.

W okresie od stycznia 
do końca sierpnia 1970 r. 
wartość wykonanych w na 
szym województwie czy­
nów określono kwotą 
135 200 tys. zł, przy czym 
najwyższym procentem wy 
konania przyjętego na sie­
bie planu chlubi się pow. 
lęborski, a następnie: m. 
Elbląg, Pruszcz Gdański, 
Starogard, Sztum i Kartu­
zy. Stosunkowo niskie wy­
konanie notuje się w Puc­
ku, choć właśnie tu szcze­
gólnie wysokie są nakłady 
na czyny inwestycyjne, po­
dobnie jak w Kościerzy­
nie, Kartuzach, czy Gdań­
sku.

DODAĆ trzeba, że — 
niezależnie od stop­
nia realizacji społecz 

nych zobowiązań — 32
proc. spośród wykonywa­
nych koncentrowało się 
wokół budownictwa inwe­
stycyjnego. Największym 
zainteresowaniem, darami 
ludności w naturze, cha­
rakteryzuje się w br. dzie­
dzina ochrony zdrowia. Tu 
wszelkie zobowiązania wy­
konywano w 100 proc. To, 
co społecznym wysiłkiem 
zrobiono w dziedzinie gos­
podarki komunalnej i mie­
szkaniowej wyniosło już w 
liczbach bezwzględnych — 
ok. 46 min. zł. Czyny po­
dejmowane w tej materii 
nie są zakrojone na wielką 
miarę; jest ich notomiast 
wiele i są istotne. Wartość 
prac w zakresie budowy 
dróg publicznych przekra­

cza sumę 40 min zł, oświa 
ty — 22 min. zł itd.

Realizacja podjętych na 
rok 1970 czynów społecz­
nych trwa. Nadal, mimo 
późnej jesieni, powstają 
nowe urządzenia sportowe, 
trwa budowa i rozbudowa 
strażackich remiz, budowa, 
rozbudowa i adaptacja o- 
biektów na rzecz oświaty, 
kultury, ochrony zdrowia.

Ir. P. M.

Już dwa lata mija od chwili, gdy pienosza ja­
skółka tego systemu zawitała do Polskich Linii 
Oceanicznych. Chcąc sprostać warunkom konkuren 
cyjności oraz usprawnić przewozy specyficznej dro 
bnicy na najnowocześniej rozuńniętym pod wzglę- 
deln transportu morskiego szlaku północno-atlan­
tyckim, armator stanął na wysokości zadania, włą 
czając operatywnie do przewozów ładunki w kon 
tenerach zarówno własnych jak i obcych.

*1
A świecie kontenery 
wypierają zdecydo- 
w/anie morskie prze 

wozy systemem konwen­
cjonalnym. Ze sfery legend 
już od dawna przechodzi 
się do konkretów, skoro w 
br. tą formą przewozów ob 
jętych będzie około 80 do 
90 min ton ładunków. Już 
dzisiaj pływa, na wszyst- 
kich niemal szlakach mor­
skich świata, ponad 300 
pełnych i częściowych kon 
tenerowców, a za zaledwie 
3 lata ich liczba wzrosnąć 
ma dwukrotnie.

Tendencją w światowym 
budownictwie okrętowym 
jest budowa coraz więk­
szych i coraz szybszych 
kontenerowców, zabierają­
cych jednorazowo np. 1850 
kontenerów* i rozwijają­
cych szybkość do 33 wę­
złów. Warto tu uchylić rąb 
ka tajemnicy, że w per­
spektywie najbliższych 10 
lat armatorzy zagraniczni 
przewidują wprowadzenie 
do eksploatacji kontene-
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W kręgu reform
Głębokie reformy w 

naszym, handlu za­
granicznym wcho­

dzą w decydującą fazę 
przygotowań. Począwszy od 
pierwszego stycznia 1971 ro 
ku w myśl podjętych u- 
chwał rządu zaczynają obo 
wiązywać nowe zasady eko 
nomiczne i organizacyjne. 
Dotyczą one wszystkich pla 
cówek prowadzących wy* 
mianę towarową ze świa­
tem, a wdęc central han­
dlu zagranicznego, produ­
centów, zjednoczeń przemy 
słowych i resortów. Podej 
mow^ana reforma, stano­
wiąca integralną część do­
konujących się w naszyrri 
kraju przemian zmierzają­
cych do przejścia na inten 
sywne formy gospod arowa 
nia, wymaga od wszystkich 
zainteresowanych dobrego 
przygotowania, znajomości 
tematu i głębokiego przeko 
nania o celowości wprowa 
dzanych zmian.

Toteż bardzo na czasie 
jest książka Józefa Sołda- 
czuka — dyrektora Insty­
tutu Handlu Zagranicznego, 
znawcy tematu, zatytułowa 
na „Handel międzynarodo­
wy a rozwój gospodarczy 
w socjalizmie”.

Publikacja ta stanowi 
kontynuację prowadzonych 
od kilku lat badań autora 
nad zagadnieniami handlu

zagranicznego i rozwoju 
krajów socjalistycznych. 
Autor koncentrując uwagę 
na związkach zachodzą­
cych pomiędzy handlem za 
granicznym a wzrostem go 
spodarczym, szeroko oma­
wia zmiany form handlu 
zagranicznego ściśle zwią­
zane z osiągnięciem przez 
kraje socjalistyczne wyższe 
go poziomu rozwoju. .

W drugiej części, zatytu­
łowanej : „Współpraca i
integracja gospodarcza kra 
jów socjalistycznych” au­
tor podejmuje niemniej in­
teresującą tematykę przy­
czyn i warunków integra­
cji gospodarczej krajów so 
cjalistycznych oraz dróg i 
metod zmierzających do jej 
przyspieszenia.

Z publikacją J. Sołdaczu 
ka zapoznać się powinni 
wszyscy bezpośrednio i po 
średnio związani z refor­
mą handlu zagranicznego. 
Książkę tę warto też pole­
cić czytelnikom interesują­
cym się zagadnieniami eko 
nomicznymi, a zwłaszcza 
współpracą w ramach 
RWPG i stosunkami go­
spodarczymi krajów socja­
listycznych z całym świa­
tem. Jest to lektura nie­
trudna, napisana popular­
nie, a jednocześnie niezwy 
kle przydatna.

(KS)

rowców - poduszkowców 
rozwijających szybkość do 
100 węzłów, które pokona­
ją Atlantyk w ciągu 48 go 
dżin.

Konteneryzacja przewozów 
na obecnym etapie dotyczy 
przede wszystkim linii żeglugo 
wych, łączących kraje wysoko 
uprzemysłowione. Postępuje 
więc ona bardzo szybko na 
szlaku między portami Euro­
py zachodniej i wschodniego 
wybrzeża USA (na linii tej 
pływało w I kwartale br. 49 
statków - kontenerowców róż 
nych bander), jak również w 
żegludze na Daleki Wschód — 
do portów Japonii i Au­
stralii.

TEGO kierunku roz­
woju i moderniza­
cji przewozów mor­

skich i o takim nasileniu 
nie można zatem bagate­
lizować. Zwłaszcza nowy 
system koncentracji i in­
tensyfikacji naszej gospo­
darki zmusza do kompłek 
sowego rozpatrzenia próbie 
mu i szybkiego przejścia 
do działania. Można powie 
dzieć, że kwestia udziału 
polskiego armatora w prze 
wozach kontenerowych jest 
już przesądzona. Jednakże 
wszelkie nasze dalsze po­
czynania w tym kierunku 
muszą być obwarowane roz 
sądkiem, chłodnym przeli­
czeniem korzyści, jakie ma 
my z tego wyciągnąć. Trze

ba też wziąć pod uwagę 
konieczność dostosowania 
do tej nowości w transpor­
cie zaplecza zarówno bli­
skiego wybrzeżu morskie­
mu jak i w głębi kraju.

Dziedzinę rozwoju metod i 
środków transportu powierzo­
no u nas Ministerstwu Komu 
nikacji. Z ramienia tego resor 
tu koordynatorem problemu 
kontenerowego systemu trans­
portowego został Centralny 
Ośrodek Badań i Rozwoju Te­
chniki Kolejnictwa w Warsza 
wie. Natomiast jeśli chodzi o 
część morską zagadnienia ko­
ordynację wziął na siebie, z 
polecenia Ministerstwa Żeglu­
gi, gdański Instytut Morski.

Grupa problemowa IM, 
którą kieruje badający już 
od lat zagadnienie mor­
skich przewozów kontene­
rowych mgr Leonard Za­
górski, skupia pracowni­
ków naukowych — spec ja-

Więcej ropy
Wbrew pesymistycznym 

przepowiedniom o wyczer­
pujących się szybko zapa­
sach ropy naftowej, okazu­
je się, iż postęp w geologii 
i technice spowodował wy­
krywanie coraz nowych 
złóż tego ważnego surow­
ca energetycznego. Jak 
wynika z zestawień opra­
cowanych przez koncern 
Esso, światowe złoża ropy 
naftowej wynoszą 73 mi­
liardy ton, a wice o 11 
min więcej, niż uważano 
rok temu. Biorąc pod u- 
wagę rosnące szybko za­
potrzebowanie, można przy 
puszczać, iż zapasy te star­
czą na 35 lat.

W Czechosłowacji zapanowa 
zamkach. Jest tych ostatnich 
na do najpopularniejszych za 
Chlumec k/Hradec Kralove (w 
dowano w latach 1721—23 we 
vanniego Santiniego, uważane 
dzimej odmiany czeskiego ba 
ostatniej wojny zamek został 
nim muzeum czeskiego baro 

Na zdjęciu: młoda para prz 
ta Josefa Jiriego Bendia.

ła ostatnio moda na śluby w 
do wyboru 2500, a od niedaw- 
licza się Karlova Korunę w 
schodnie Czechy). Zamek zbu 
dług projektu architekta Gio- 
go za jednego z twórców ro- 
roku. Zniszczony pod koniec 

odbudowany i urządzono w 
ku.
ed statuą §w. Zygmunta dłu- 

CAF — CTK

Rozpoczęty w ponie 
działek Ogólnopolski 
Festiwal Młodych Mu 

zyków jest trzecim z ko­
lei, a więc ma już siwoją 
historię i tradycję. Zasadą 
jego jest pewna zmienność 
grup instrumentalnych. I 
tak wśród laureatów I Fes 
tiwalu znaleźć można pia­
nistów, skrzypków, obois- 
tów, fagocistów i wiolon­
czelistów, klarnecistów i 
waltormistów. Na II Fes­
tiwalu pojawiają siię zespo 
ły kameralne, a w grupie 
laureatów przybywa kon­
trabasista. Natomiast w 
tym roku nacisk położony 
jest na trz/ dyscypliny: 
śpiew solowy, instrumenty 
dęte blaszane oraz zespoly 
instrumentalne. Jak więc 
widać, z jednego festiwa­
lu na drugi postępuje spe­
cjalizacja profilu imprezy, 
która jest zjawiskiem bar­
dzo słusznym. III Festiwal 
przyniósł w dziedzinie ka­
meralistyki kilka kombina­
cji instrumentalnych. Wy­
stępowały duety: skrzypce- 
fortepian i wiolonczela- 
fortepian, słyszeliśmy tria 
W różnych składach (for­

tepian — skrzypce — wio­
lonczela; skrzypce, altów­
ka, wiolonczela; obój, klar­
net, fagot), kwartety (I 
skrzypce, II skrzypce, al­
tówka, wiolonczela) oraz 
kwintety instrumentów dę­
tych (flet, klarnet, obój, fa 
got, róg).

Poziom zespołów kameral­
nych jest dość zróżnicowany, 
przy czym każdy bez mała 
skład instrumentalny posiada 
pewne znamiona indywiduał-

którą osiągają renomowane zes 
poły po latach pracy artystyca 
nej. Ostatecznym kryterium o- 
eeny powinna więc być bez­
względna adekwatność brzmię 
niowa i wysunięcie własnej 
koncepcji wykonawczej, choć­
by nawet nie była ona przeja­
wem zupełnie skrystalizowa­
nych osobowości artystycz­
nych.WYSTĘPUJĄCY we wto 

rek duet skrzypce — 
fortepian w składzie:

Maria Marek (V rok Kon­

We środę, podczas II e- 
tapu eliminacji trębaczy 
(uczestnicy: J. Bogłowski, 
J. Chudziak, L. Jabłoński, 
.1. Kruk, M. Piwowarczyk) 
opanowaniem rzemiosła i 
dużą wrażliwością interpre 
tacyjną wyróżnił się Ma­
rian Piwowarczyk, absol­
went PWSM we Wrocła­
wiu. W jego wykonaniu 
Koncert Es-dur J. Haydna 
odznaczał się wyraźnym

III Ogólnopolski Festiwal Młodych Muzyków

Dziś koncert laureatów
ne, jednak, niezależnie od wy­
sokiego poziomu zgrania nie­
których zespołów i dobrego 
opanowania techniki instru­
mentalnej, brak w produk­
cjach kolejno grających skła­
dów nieuchwytnego pierwiast­
ka, decydującego o ostatecz­
nym kształcie artystycznym 
wykonywanych utworów. Jest 
to jednak oczywiste, trudno 
bowiem wymagać od młodych 
wykonawców tej dojrzałości in 
terpretacyjnej 1 zmuszającej do 
nieustannej uwagi wirtuozerii,

serwatorium w Moskwie) 
i Ludmiła Weber (IV rok 
studiów PWSM Kraków) 
zademonstrował j^J-szącą 
ucho prawie zupełną zgod­
ność stroju skrzypiec i for­
tepianu, a także dużą dba­
łość o zgodność formuł ryt 
micznych i metodykę wy­
konywanej m. in. Sonaty 
a-dur op. 47 („Kreutzerow- 
skiej) L. van Beethovena.

wyodrębnieniem ekspresyj­
nym poszczególnych części.

Eliminacje śpiewu solowego 
Iobiegły końca we środę po 
nołudniu. W III etapie wy­
stąpiły najciekawsze indywidu 
Uności spośród uczestników: 
CZESŁAWA FIJAŁKOWSKA 
(V rok PWSM Kraków), MA 
RIA ŁUKASIK (V rok PWSM 
Wrocław) i OLGA SZWAJGIEF 
(absolwentka PWSM Kraków). 
Trudno naprawdę ocenić, któ­
ra z finalistek zasłużyła sobie

na nagrodę, gdyż poziom III 
etapu bTTł dość wyrównany, a 
w dodatku każda z jego u- 
czestniczek reprezentuje inne 
warunki głosowe oraz odręb­
ny typ emocjonalny w zakre­
sie interpretacji. Osobiście sta­
wiam na Cz. Fijałkowską,/któ­
ra imponowała pewnością i 
dojrzałością (choć chyba nie­
potrzebnie momentami przesi­
lała głos, co nie dawało przy­
jemnych efektów) oraz M. Łu 
kasik, prezentującą oryginalne 
podejście do emisji i indywi­
dualną linię interpretacyjną m. 
in. w finałowych pozycjach: 
St. Moniuszki — arii Nęali z 
opery „Paria” oraz Mascag- 
niego — arii Santuzzy z opery 
„Rycerskość Wieśniacza”.

Eliminacje zakończo 
ne zostały we czwar­
tek, a wyniki ostate­

czne fesiwalu spodziewane 
są w piątek rano — a więc 
w chwili, w której numer 
„Dziennika” dotrze do Wa 
szych rąk. Nie znając jesz­
cze punktacji jury i nie 
wiedząc, kto wystąpi na 
dzisiejszym koncercie laure 
atów w Filharmonii Bałty-' 
kiej — trzymam kciuki za 
wszystkich tych, którzy 
wykazali się podczas eli 
minacji umiłowaniem pięk 
na i wrażliwością muzycz­
ną.

Stanisław OLGIERD

listów kilku zakładów nau-i 
kowo-badawczych instytu­
tu, a także naukowców z 
innych placówek badaw­
czych. Celem tych kom­
pleksowych prac naukowo- 
badawczych jest spr e- 
cyzowanie założeń 
techniczno - ekonomicz­
nych inwestycji. które 
będą musiały być zrealizo­
wane w resorcie żeglugi 
oraz organizacji kontenero­
wego systemu transporto­
wego w transporcie mor­
skim, w portach, transpor­
cie wodno-śródlądowym i 
powiązanie tych ogniw z' 
transportem kolejowym 1 
samochodowym.

JAKIE efekty ekono­
miczne przynieść 
ma kontenerowy sy 

stem transportowy? Zmniej 
szą się nakłady inwestycyj 
ne na niezbędne środki 
transportowe służące do 
przemieszczania ładunków, 
drobnicowych, zwielokrot­
ni się wydajność robot-, 
ników przeładunkowych 
skrócony będzie czas zała-, 
dowywania i wyładowywa 
nia towarów, poważne o-; 
szczędności da obniżka ko 
sztów opakowania, zwłasz­
cza deficytowego opakowa 
nia z drewna.

W Instytucie Morskimi 
istnieją obecnie cztery ze­
społy badawcze realizujące 
badania naukowe nad kon 
tenerowym systemem trans 
portowym. Mgr Leonard 
Zagórski prócz tego, że kie 
ruje całą grupą problemo­
wą, przewodniczy także ze 
społowi badawczemu, obej 
mującemu zagadnienia że­
glugowe. Zespół ten pracu 
je m. in. nad studium tech 
niczno-ekonomicznym prze 
budowy tonażu konwencjo 
nalnego, eksploatowanego 
na szlaku dalekowschod­
nim, na półkontenerowce 
lub statki przystosowane do 
przevcozu kontenerów. In­
nym studium tego zespo­
łu są badania nad rozwo­
jem konteneryzacji w prze 
wozach na linii do W.' 
Brytanii. Bada się więc 
wszelkie przesłanki, prze­
mawiające za szybkim przy 
stąpieniem do takich prze­
wozów i wyborem opty­
malnego środka przewozo­
wego — statku dostosować 
nego do potrzeb przewozo­
wych ładunków konwencjo 
nalnych oraz typowych dla 
tej relacji, a występują-, 
cych w znacznych ilość 
ciach, ładunków chłodzoć 
nych.

ZESPÓŁ portowy pra­
cuje nad całą gamą 
zagadnień związa-, 

nych z wyborem wariantu 
terminalu kontenerowego z 
uwzględnieniem najbliż­
szych i perspektywicznych’ 
przeładunków. Zespół praw; 
niczy przygotowuje podsta 
wy prawne KST, a zespół 
remontowy analizuje tech­
nologię remontów konteneć 
rów.

Podajmy jeszcze na 
zakończenie ciekawostkę; 
RWPG wyznaczyła Polsce 
zadanie opracowania me­
tody ustalenia wymagań te 
chniczno - eksploatacyjnych 
przy projektowaniu specja 
listycznych statków-konte- 
nerowców. Pracę tę powie­
rzono w IM trzem auto­
rom: Leonardowi Zagór­
skiemu, Krystynie Szymań 
skiej i Zbigniewowi Grzy- 
waczewskiemu, którzy już 
ją wykonali i przekazali 
RWPG. Będzie ona wkrót 
ce przedmiotem narady 
naukowo - koordynacyjnej 
SDecjalistów z krajów; 
RWPG.

Czesław STANKIEWICZ

Bułgarskie pojemniki
Bułgaria podejmie pro­

dukcję pojemników 10- i 
16-tonowych. Odpowiedni 
zakład budowany jest przy 
pomocy NRD. Dotvchczas 
produkowano w Bułgarii 
iedynie niewielką ilość po­
jemników 2,5~tonowych. 
Jak oblicza się, do 1975 
roku bułgarskie zapotrze­
bowanie na kontenery obej 
mie 10 tys. pojemników 
mniejszych — do 5 ton 
oraz dwa razy tyle po­
jemników dużych — do 20 
ton.
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Makiety budynków hotelu „Orbis” 
i Biura Projektowo Technologicznego 

Morskich Stoczni Remontowych

Dwa zespoły projektan­
tów Gdańskiego Biura 
Projektów Budowni­
ctwa Ogólnego pracują 
nad projektami tech­
nicznymi przyszłych bu-

tłomieja wykonano wy­
kopy. Tam właśnie zlo­
kalizowano budunek dla 
BPTMSR. Zrealizowano 
już przewidziane na b. 
rok roboty ziemne, a w

dynków hotelu „orbisow 
skiego” i Biura Projek­
towo - Technologicznego 
Morskich Stoczni Re­
montowych, które sta­
nowić będą początek 
zabudowy placu przy ul. 
Rajskiej w Gdańsku.

1 Oba budynki, których 
makiety widzimy na 
zdjęciach, wysokościow­
ce — przewidziane są 
do realizacji w najbliż­
szej pięciolatce.

Mieszkańcy Gdańska 
zapewne zauważyli, że w 

| pobliżu kościoła Św. Bar

»Lassie wróć...«
Ciężki niekiedy bywa 

iywot rodziców. Bo oto 
dwunastoletnia panna czy 
młodzian po powrocie ze 
szkoły już od progu oświad 
cza: muszę mieć lektury 
„Ten obcy”, „Lassie wróć”, 
„Marcin Kozera” i „Sia­
dami poety”.

— Tak natychmiast, 
wszystkie naraz?

Okazuje się wprawdzie, 
te książki te trzeba prze­
czytać w określonym, dłuż­
szym czasie (przez parę 
tygodni), ale pozostaje nie­
łatwa sprawa ich zdoby­
cia. Całe szczęście, gdy w 
domu jest starsze rodzeń­
stwo, które na przykład VI 
klasę ma już dawno „w g 
jednym palcu”. W domu są g 
-wtedy lektury (przeważ- j 
nie stare wydania). W in- g 
nym wypadku natomiast 
rozpoczyna się bieganie po 
bibliotekach szkolnych i 
księgarniach. Przeważnie 
bez skutku, bo biblioteki 
mają tylko nieliczne egzem 
plarze lektur, a księgar­
nie... W księgarniach lek­
tury te są już dawno wy­
czerpane i niestety, nie 
są wznawiane ich wyda­
nia.

A chyba jednak powin­
ny być. Powinny być tak­
że w sprzedaży już od po­
czątku roku szkolnego, łą­
cznie z podstawowymi pod­
ręcznikami do poszczegól­
nych klas.

(d)

porad...
...prawnych udziela ludności 

W każdy poniedziałek w godz. 
15—17 w Sądzie Pow, w Gdy­
ni (pokój 44, II piętro) gdyń­
skie koło Zrzeszenia Prawni­
ków Polskich.

roku 1971 GPBM za­
mierza oddać budynek 
w stanie surowym ot­
wartym. W przyszłym 
roku wykonawca zobo­
wiązał się przeprowa­
dzić roboty kosztem 10 
min zł przy hotelu, któ­
ry stanie po drugiej stro 
nie ul. Heweliusza.

Autorami projektu ho 
telu są: mgr inż. Adam 
Matoń i mgr inż. arch. 
Szczepan Baum. Projekt 
BPTMSR wykonali: mgr 
inż. arch. Katarzyna Sta 
żewska i mgr inż. arch. 
'Andrzej Dąbrowski. Pro 
jekty techniczne obu 
inwestycji są już na 
ukończeniu.

Fot. Wł. Nieżywiński

Na finiszu pięciolatki

Gospodarka miasta Gdyni
tematem wczorajszej sesji

W dniu wczorajszym od była się z udziałem prze­
wodniczącego Woj. Zespołu Poselskiego P. Stolarka, wi- 
ceprzew. Prez. WRN w Gdańsku H. Śliwowskiego i 1 se­
kretarza KM PZPR H. Malinowskiego zwyczajna sesja 
Miejskiej Rady Narodowej w Gdyni. Była ona poświę­
cona ocenie realizacji zadań pięcioletniego planu go­
spodarczego Gdyni na lata 1966—1970 oraz omówieniu wę 
złowych problemów do planu rozwoju gospodarczego na 
lata 1971—75. Wachlarz spraw poruszonych na sesji był 
bardzo obszerny, z konieczności więc skoncentrujemy 
się tylko na paru wybranych zagadnieniach.

Zgodnie z założeniami 
planu na lata 1966—1970 
większość nakładów na in­
westycje skierowana zo­
stała na rozwiązanie pro­
blemu zaopatrzenia miasta

OD RĘKI

Organizatorzy 
nie Domyśleli

Wielkie zainteresowanie 
wzbudziła w trójmieście 
wiadomość o występach w 
Gdańsku słynnego gruziń­
skiego Musie Hallu. 'W 
dniach od 13 do 16 bm., 
już na godzinę przed roz­
poczęciem spektaklu, cia,g- 
nęly tłumy, by na czas do­
trzeć do hali widowisko- 
ivej Stoczni Gdańskiej 
Taksówki w tym czasie z 
reguły nie można było zła­
pać, zaś tramwaj „trójka”, 
kursujący od śródmieścia 
na tej trasie niezbyt czę­
sto, był wypełniony po 
brzegi.

Jeszcze gorzej było 17 
hm., a więc w dniu do­
datkowego występu Mu­
sie Hallu. Wieczór był de­
szczowy, taksówki w sta­
łych rozjazdach, zaś „trój­
ka” nie zwiększyła często­
tliwości swych kursów. Go 
rzej, bo po prostu „wysia­
dła”. Tramwaj stał na tra 
sie dobrych kilkadziesiąt 
minut, tak że spieszący na 
występy mieszkańcy Gclań 
ska zdani byli wyłącznie 
na własne nogi. A deszcz
— jak się już rzekło — 
padał tego wieczora obfi­
cie.

Biorąc to roszystko pod 
uwagę, trudno nie zadać is 
totnego przecież pytania, 
czy organizatorzy imprezy
— W Al A w Sopocie — 
nie powinni zadbać o lep­
sze dojazdy do hali wido­
wiskowej Stoczni Gdań­
skiej? Chodzi tu — rzecz 
zrozumiała — przede 
wszystkim o zwiększenie 
kursów tramwaju nr 3.

izd.)

w wodę i przyniosło to 
odczuwalne rezultaty. Po­
ważnie rozbudowana zosta 
ła sieć ciepłownicza. Mia­
stu przybyły nowe po­
wierzchnie zmodernizowa­
nych dróg — najważniej­
szą inwestycją drogową 
jest rozpoczęta przebudo­
wa ul. Czerwonych Kosy­
nierów, która pochłonie ok. 
170 min zł i wykracza po 
za obecną pięciolatkę. Wła 
śnie w projekcie przyszłej 
5-latki traktuje się inwe­
stycje drogowe jako pier­
wszoplanowe. Planuje się 
więc prawidłowe włączenie 
ruchu drogowego z al. Zwy 
cięstwa w zmodernizowa­
ne ulice: Śląską i Czerwo­
nych Kosynierów, co wiąże 
się z potrzebą budowy wę­
zła drogowego stanowią­
cego bezkolizyjne połącze­
nie tych ulic Postępująca 
intensyfikacja ruchu dro­
gowego stwarza ponadto 
potrzebę budowy bezkoli­
zyjnych przejść dla pie­
szych wzdłuż ul. Włady­
sława IV oraz przy dwor­
cu Gdynia Osobowa.

Jeśli chodzi o rozwój 
powierzchni handlowej i 
gastronomicznej, to budzi 
on niezadowolenie. Nie 
wszystkie obiekty tego ty­
pu zostały bowiem zreali­
zowane. W przyszłej 5-lat- 
ce planuje się 15 nowych 
lokali gastronomicznych. 
Ich działalność ma zaspo­

kajać potrzeby ludności w 
zakresie żywienia zbioro­
wego. W związku z tym 
modernizacji i rozbudowie 
ulec ma sieć barów mle­
cznych, barów szybkiej ob­
sługi, przede wszystkim 
w nowych osiedlach miesz­
kaniowych.

Jedną ze spraw szcze­
gólnie interesujących mie­
szkańców miasta są usługi. 
Nie jest z nimi najlepiej. 
Plan 5-letni zakładał w la 
tach 1966—1970 wzrost u- 
sług dla ludności o 70 pro­
cent, a wykonane zostanie 
69 proc. Planu usług nie 
zrealizowała gospodarka 
nieuspołeczniona. W wielu 
rodzajach takich usług jak 
fryzjerstwo, szewstwo, kra­
wiectwo, nie występuje już 
problem ilości, lecz jakości, 
terminowości i sprawności 
ich świadczenia. Nastąpił 
rozwój nowych rodzajów 
usług: motoryzacyjnych,
remontowo - budowlanych, 
naprawy wyrobów trwałe­
go użytku itp. Projekt pla­
nu na lata 1971—1975 za­
kłada oddanie do użytku 
51 lokali usługowych, m. 
in. w Chyloni, Witominie, 
Obłużu i \fr osiedlu Mo­
niuszki. Jest to zgodne z 
przyjętą zasadą, zmierza­
jącą do ograniczenia usług 
podstawowych w śródmie­
ściu na rzecz pozostałych 
dzielnic miasta. Działalność 
rzemiosła gdyńskiego zwró 
eona zostanie w kierunku 
intensyfikacji rozwoju u- 
sług dla ludności.

M. L.

»Muzyka o zmierzchu«

Koncert muzyki kameralnej 
na Przymorzu

Zarząd Powszechnej Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Przy 
morze” i grupa artystów- 
-muzyków, pracowników 
POiFB oraz nauczycieli 
gdańskich szkół muzycz­
nych, mieszkańców Przy­
morza, zrealizowali swoją 
społeczną inicjatywę, a 
mianowicie — powołali do 
życia 20-osobowy zespół mu 
zyki kameralnej. Inicjato-

Handlowcy
w festiwalu 
kulturalnym

Przed kilkoma dniami w sa­
li widowiskowej dawnego ki­
na „Panorama”, odbyła się 
wojewódzka uroczystość inau 
gurująca Festiwal Kulturalny 
Związków Zawodowych w 
gdańskim Okręgu ZZ PHiS.

Po krótkiej części oficjal­
nej, w trwającym przeszło 3 go 
dżiny koncercie, występowały 
zespoły amatorskie z różnych 
przedsiębiorstw handlowych 
województwa gdańskiego oraz 
z Wojewódzkiego Domu Kultu 
ry Handlowca — piosenkarski 
pod kierownictwem Huberta 
Strotala, a następnie zespół in- 
strumentalno-wokalny „Marcy- 
ki”.

Dzieci pracowników PHZ 
„Baltona” z Gdyni za­
prezentowały kilka ukła­
dów tanecznych, które spot­
kały się z miłym przyjęciem 
widowni. Zespół chóralny i es­
tradowy C. Hartwig z Gdyni, 
pod kierownictwem iego zało­
życiela Rafała Kidonia wypeł­
nił prawie godzinny, urozma­
icony program

(M. Tom.)

GDANSK, Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, g. 19.30. 
Teatr Wielki, Przedwiośnie, g. 
19. SOPOT, Kameralny, Wilki 
W nocy, g. 19. GDYNIA, Mu­
zyczny, Opiekun mojej żony, 
g. 19.15.

GDANSK, Leningrad, Noc 
generałów, ang., od 16 1., g. 
10, 13, 16, 19. Kameralne, Para­
gon gola, poi., od 11 1., g.
15.30; Rozbójnicy sycylijscy, 
Wł., od 14 1., g. 17.30, 20. Kos­
mos, Król areny, radź., od 11 1., 
g. 16; Zamek pułapka, fr., od 16 

1., g. 18, 20. Drukarz, Ostatni wa 
tażka, bułg., od 14 1., g. 17; O 
jednego za wiele, fr., od 16 1., 
g. 19. Motława, Arsen Lupin con 
tra Arsen Lupin, fr„ od 14 L, g. 
16; Barbarelła, wł., od 18 1., 
g. 18, 20. Piast, Gang Olsena, 
duński, od 16 1., g. 16, 18. 20. 
Gedania, Laika. poi., od 14 1., 
g. 15.30: Operacja św. January, 
wł., od 16 1., g. 18, 20.15.
Przyjaźń, Świat grozy, poi., 
od 16 1., g. 17, 20. Wrzos,
Powrót rewolwerowca. USA, 
od 14 1., g. 16, 18, 20. Żak.
Skradzione pocałunki, fr., od 
IG 1., g. 16, 18, 20.
WRZESZCZ, Bajka, Inwazja 
potworów, jap., od 11 1., g, 10 
12.30. 15; Doczekać zmroku.
USA, od 16 1.. g. 17.30, 20.
Znicz, Pojedynek w słońcu. 
USA, Od !6 1., g. 15.15. 17.45, 
20.15. Tramwajarz, Największe 
widowisko świata. USA, od U 

1., g. 15.30; Sól ziemi czarnej, 
poi., od 14 1., g. 18,
20. Zawisza, Szalony koń, 
USA, od 11 1., g. 17; Nowy, 
poi., od 14 1., g. 19. NOWY 
PORT, 1 Maja, Dwoje na dro­
dze, USA, od 16 1., g. 16, 18.05, 
20.10. OLIWA, Delfin, Leśna 
symfonia, radź., od 7 l.j g. 16;

Pieski świat, wł., od 16 g. 
18, 20.

SOPOT, Polonia, Mózg, fr„ 
od 14.1., g. 11, 13.15, 15.30
17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Brzezi­
na, poi., od 16 1., g. 11, 13.15.
15.30, 17.45, 20. Atlaitfic, Rzecz­
pospolita babska, poi., od 14 
1., g. 15.30; Dziewczęta z Kio­
to, jap., od 18 1., g. 17.45. 20. 
Goplana, Kniaź i Tatarzy, 
bułg., od 14 1., g. 10, 12.30;
Lokis, pol., od 14 1., g. 15.15,
17.30, 20. ORŁOWO, Neptun,
Dni grozy i śmiechu. USA, od 
11 1.; Dziura w ziemi, poi., od 
14 1., g. 18, 20. OBŁUŻE,
Marynarz, Angelica wśród pi­
ratów, fr., od 16 1. GRA­
BÓWEK, Fala, Powodze­
nia chłopcze, jug., od 11 1.,
g. 15.45; Angelica i sułtan, 
fr., Od 16 1„ g. 17.45. 20. CHY­
LONIA, Promień, Czy macie 
w domu lwa, czesi, od 11 1., 
g. 16; Album polski, poi., od 
14 1., g. 17.30, 20. RUMIA, Aurora 
Rodzina Toth. węg., od 14 1.» 
g. 18: Chlodnvm okiem. USA, 
od 16 1., g. 20. MALY KACK. 
Jagienka, Gdzie jest generał, 
poi., od 12 1., g. 17: Siedem 
razy kobieta, wł., od 18 1., g. 
19. OKSYWIE, Mewa, Wielka 
miłość, fr., od 14 1., g. 19. 
WITOMINO, Iskra, niecz.

H
NOCNY DYŻUR PEŁNTĄ: 
GDANSK — apt. nr 106. 

Długa Grobla 7; WRZESZCZ
- apt. nr 771, al. Gruwaldzka 
126; OLIWA - apt. nr 89, ul 
Piastowska 90: SOPOT — apt. 
nr 76. ul. 20 Października 861: 
GDYNIA — apt. nr 54, ul. 22 
Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ: 
GDANSK — apt. nr 88, ał. 

Zwycięstwa 49: STOGI — ap­
teka nr’ 60, ul. Hoża 12; ORU­
NIA — apt. nr 21. ul. Jedno­
ści Robotniczej 111; ORŁOWO
— apt. nr 20, ul. Bohaterów 
Stalingradu 68.

Zgubiono - znaleziono
Ob. W. kuryłowlcz (wrześżćz,* 

ul.- Kilińskiego 50 m 3 znalazł 
14 bm. portmonetkę z pieniędz 
mi i biletami kolejowymi. Ob. 
J. Kamerla (teł. 31-42-31 wewn. 
58-39 po godz. 17) znalazł 
płaszczyk dziecięcy (miś) w 
kolejce elektrycznej. Rencist­
ka ob. W'. Krzemińska zgu­
biła rentę w trolejbusie. Zna­
lazca proszony o zwrot — 
Gdynia, ul. Czerwonych Ko­
synierów 72 m 9. Ob. Kosow­
ska (tel. 32-16-47), zgubiła port 
monetkę z pensją. 4 bm. u- 
przejmy kierowca „Warsza­
wy” z Gdyni, który zabrał 
dwóch panów z Pruszcza do 
Gdańska proszony jest o 
zwrot parasolki pozostawionej 
w samochodzie. Prosimy o 
skontaktowanie się (telefon 
31-50-50 wewn. 88 — Misz-
czuk).

Ostry dyżur pełnią: I Klini­
ka Chirurgiczna z II Kliniką 
Chorób Wewnętrznych AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku. ul. Długa 81/83 czynna 
całą dobę.

Administracje się kłócą 
a woda zalewa piwnice

LOKALNE
12.30 Audycja aktualna, 12.40 

Magazyn spraw międzynaro­
dowych *3.00 Tygodnik Wiej­
ski, 13.25 Porady Agrochemu,"
13.30 Gra Zdzisław .Tańczuk — 
organy 18.05 Radioreklama, 
16.15 w portach I na morzach 
świata 16.35 Muzyka dalekich 
mórz. 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża 17.15 Felieton 
St. Goszczurnego, 17.25 Szcze­
cińskie popołudnie.

PROGRAM II
9.55 Z nagrań ork. mand. 

Łódzkiej Rozgłośni PR, 10.25 
Stefan Żeromski. 14.05 Koncert 
ork. Rozgłośni Łódzkiej. 19.30 
Otworzenie koncertu ork. ka­
meralnej oraz ork. PR i TV 
w Krakowie. 21.45 Ajreny — 
liryka ormiańska 91.55 Melo­
die rozrywkowe. 22.30 Rosyj­
skie elementy w muzyce 
Beethovena, 23.40 Melodie na 
dobranoc.

PROGRAM I
9.30 K. M. Weber — Zapro­

szenie do tańca 10.25 Kon­
cert rozrywkowy 10.50 Melo­
die ludowe, 11.20 Dedykulemy 
drugiel zmianie — konc. roz­
rywkowy 13.20 Swojskie me­
lodie — gra zespół akordeoni­
stów T. Wesołowskiego, 13.40 
Melodie t rytmy dla wszyst­
kich. 14.20 Ż francuskiej mu­
zyki barokowej, 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców,
16.30 Popołudnie '■t młodością
19.30 Koncert życzeń, 20.25 
Śpiewa chór nauczycieli z Po 
znania 21.15 Gra zespół Be­
nona Hardego.

PROGRAM HI
1.45 Instrumenty śpiewają,

Raz może się zdarzyć. 
Drugi raz można to jakoś 
znieść, za trzecim razem 
to już irytujące, a kiedy 
przypadki przechodzą w 
stan chroniczny, wobec 
których człowiek czuje się 
bezsilny — ogarnia go czar 
na rozpacz.

Tak się właśnie czuje 60 
rodzin zamieszkujących bu 
dynek przy ul. Mikołaja Re 
ja 30 we Wrzeszczu. Otóż 
od 7 lat niezmiennie, po 
kilka razy w roku woda 
z wadliwie wykonanych in­
stalacji wod.-kan. zalewa 
piwnice, niszcząc wszystko, 
co się tam znajduje. Szcze­
gólnie odczuwają to właś­
nie obecnie, kiedy w piwni

10.00 Piosenki spod znaku bel 
canta, 12.25 Koncert muzyki 
uniwersalnej, 15.10 Z pry­
watnej płytoteki 15.50 Folklor 
znad Morza Śródziemnego 
17.40 Gra Bernard Peiffer 
17.55 Nasza pani 1 nasz pan 

magazyn Stanisława Dana 
o nauczycielach, 18.15 Kwa­
drans e Anita O'Day, 19.30 Mu 
zyczne opowieści Aleksandra 
Gorodnickiego. 19 45 Polityka 
dla wszystkich, 20.45 W, A. 
Mozart — Eine Eieine Nacht 
musik — śpiewała The Świn 
gle Singers, 20.55 Perswazje — 
felieton Hamiltona 21.05 Wiek 
Jazzu, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Maria Koterbska, 
22.15 Trzy kwadranse jazzu.

each mają złożone zapasy 
na zimę:, ziemniaki, jarzy­
ny, owoce, weki...

Interwencje w ADM nr 
4 przy ul. Marynarki Pol­
skiej 140 i w DZBM w 
Nowym Porcie nie odno­
szą skutku. ADM tłumaczy 
się, że budynek przejęła w 
administrację od Stoczni 
Remontowej, więc niech 
stocznia zleci, lub zmusi 
wykonawcę do naprawy 
wadliwie wykonanej insta­
lacji. Natomiast Stocznia 
Remontowa odżegnuje się 
całkowicie od tej kłopotli­
wej sprawy, twierdzi, iż bu­
dynek do nich nie należy 
i że już dawno nie mają 
z tym nic wspólnego.

W rezultacie targi trwają, 
s a mieszkańcy od 7 lat nie 

mogą się doprosić o po­
traktowanie ich sprawy ja­
ko pilnej.

W piwnicach wszystko 
niszczeje; lokatorzy nie 
wiedzą już, co mają dalej 
robić i do kogo kierować 
swoje słuszne żale i pre­
tensje? Kto wreszcie wy­
równa im poniesione stra­
ty? A może Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej Prezydium DRN 
Gdańsk-Portowa i Woje­
wódzkie Zrzeszenie Gospo­
darki Komunalnej i Mie­
szkaniowej rozstrzygnie te 
kilkuletnie spory, kosztow­
ne dla mieszkańców domu 
przy ul. Reja.

H.
11.25 Dobre obyczaje — film 

z serii: Szczęście małżeńskie, 
11.50 Śmierć kanclerza Dollfus- 
sa — film fabutarno-dokumen 
talny produkcji NRF. 16.40 Dla 
dzieci: Pan Półka i spółka,
17.35 Nie tylko dla pań, 18.00 
Wszechnica TV: Nasi uczeni
18.30 Kraj — tygodnik społecz­
no-polityczny. 19.20 Dobranoc
19.30 Dziennik TV. 19.55 Do­
bre obyezale — film z serii 
Szczęście małżeńskie. 20.20 
Słownik wyrazów swojskich 
90.45 Koncert galowy UNICEF 
— transmisja z Lozanny, 22.00 
Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
9.55 Dla szkół: Zajęcia tech 

niczne dla klas VIII — Drob­
ne naprawy w domu, 10.55 
Dla szkół: Wychowanie oby­
watelskie dla klas VI! — Z an 
kietą w fabryce 15.20 Poli­
technika TV: Matematyka T
roku — Właściwości funkcji — 
cz. I. Wykładowca: doc. dr 
Tadeusz Świątkowski (z Wro­
cławia) 15.55 Politechnika TV; 
Matematyka I roku — Właś­
ciwości funkcji — cz. II. Wy­
kładowca: doc. dr Tadeusz
Świątkowski (z Wrocławia).

rzy wychodzili z założenia, 
że pomimo wielu prac za­
wodowych, jeszcze wykrze- 
szą z siebie tyle sił, aby 
szlachetnie muzykować w, 
miejscu swego zamieszka­
nia i co dwa miesiące urzą 
dzić bezpłatny koncert dla 
członków spółdzielni.

Inicjatywa znalazła po-i 
wszechne uznanie na Przy­
morzu, które znakomicie 
kierowane, służyć może 
wzorem wszechstronnej tro 
ski zarządu spółdzielni nie 
tylko o dobre warunki 
mieszkaniowe, ale rów­
nież związane z tym za­
spokojenie wielu zapotrze­
bowań kulturalno-artysty­
cznych. Jak dalece to zro-; 
zumienie jest skonkretyzo­
wane, świadczy fakt, 
że mieszkańcy Przymorza 
dobrowolnie opodatkowali 
się na cele kulturalne po 
5 groszy miesięcznie od 
metra kwadratowego zajr 
mowanego mieszkania, 

Pierwszy koncert, który, 
odbył się parę dni temu 
w Domu Społecznym przy 
ul. Śląskiej zgromadził wie 
le publiczności, wśród któn 
rej widzieliśmy przedstaw 
wicieli partii, władzy tere-i 
nowej i związków zawo­
dowych oraz konsula ge­
neralnego NRD Hermanna 
Ackermanna z żoną.

Wieczór muzyczny zagaił 
przewodniczący zarządu 
spółdzielni, inż. K. Raszew­
ski, wielki entuzjasta mu­
zyki, który zobrazował hi­
storię powstania zespołu, 
po czym wykonano pro­
gram, złożony z arii D i III 
Suity J. S. Bacha, pieśni 
ludowych i szkockich (z to­
warzyszeniem tria) L. v. 
Beethovena oraz serena­
dy na smyczki M. Kar­
łowicza. Solistką była 
Alicja Marczak-Faberowa, 
która potwierdziła swo­
ją pozycję, jako wartościo­
wy i wysoce kulturalny 
mezzosopran. Dyrygował ze 
swobodą Grzegorz Sptt, któ 
ry w przyszłości batutę 
dzielić będzie z Andrze­
jem Filarem. Słowo wstęp­
ne wygłosił przewodniczą­
cy tego zespołu, wioloncze­
lista Tadeusz Tomczak. 
Objaśnień do programu 
udzielała mgr Barbara Żu- 
rowska-Sutt, proponując 
nazwę tych wieczorów na 
Przymorzu „Muzyka o 
zmierzchu”.

Po koncercie odbyło się w 
sali recepcyjnej Domu Społecz 
nego spotkanie z aktywem 
społecznym. Omówiono doty­
chczasowe osiągnięcia w pra­
cy organizacyjnej i wskazano 
dalsze postępowanie. Z za­
pału, jaki ożywia cały społe­
czny i artystyczny kolektyw 
Przymorza sądzić należy, że 
praca ta jest odpowiedzią na 
społeczne zapotrzebowanie I 
stanie się integracyjnym czyn­
nikiem w środowisku, które 
według obliczeń za kilka lat 
liczyć będzie ok. 100 tys. mie­
szkańców.

Roman HEISING

0 tym wiedzieć 
warto 1

W klubie „Akwen“
W Klubie „Akwen” w 

Gdańsku odbyło się 
zorganizowane przez Za­
rząd Dzielnicowy ZMS 
Portowa spotkanie przo­
downików Czynu Zwycię­
stwa z młodzieżą zrzeszona 
w ZMS. Po referacie oko­
licznościowym aktywista 
młodzieżowy ze Stoczni im 
Lenina w Gdańsku złożył 
władzom partyjnym mel­
dunek o wykonaniu czy­
nów produkcyjnych L spo­
łecznych.

Następnie najlepszym i 
najaktywniejszym człon­
kom organizacji młodzie 
żowej wręczono Odznak' 
im. J. Krasickiego oraz dy­
plomy uznania, przyznane 
przez ZG ZMS.

(ad)

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE

W sali SARP w Gdańsku o 
g. 18 w ramach zajęć szkole­
niowych Koła Przewodników 
PTTK w Gdańsku odbędzie się 
spotkanie z. przewodniczącym 
Miejskiej Kom. Plan. Gosp. 
mgr A. Przysieckim. Tematem 
spotkania — Rola Gdańska W 
gospodarce morskiej.

W sali Wydz. Farmaceu­
tycznego AM we Wrzeszczu 
odbędzie się o g. 18 zebranie 
naukowe Pol. Tow. Farmaceu­
tycznego. Doe. dr H. Bura- 
czewska i dr H. Foks wygło­
szą 2 referaty naukowe.

W Gdyni przy ul. Czołgis­
tów 46. o g. 17 doc. dr B. Au­
gustowski wygłosi referat na 
noswdzeniu naukowym Pol. 
Tow. Geograficznego.

W Domu Społecznym na 
Przymorzu o g. 18 odbędzie 
sie spotkanie mieszkańców o- 
siedla z radnym*. Omówione 
będą zagadnienia związane a 
akcia 'sanHarno-porzndkową.

W klubie ..Kogga” w Gdań­
sku /Długi Targ) o g. 18 —
Migawki londyńskie”.

EGZAMIN PRZEWODNIKÓW

2 grudnia o g. 15 min. 30 
w siedzibie PTTK w Gdańsku 
odbędzie się egzamin państwo 
wy dla absolwentów kursu 
przewodnickiego z lata br.< 
którzy nie uzyskali jeszcze u- 
orawnień przewodnickich. Bli2 
szych informacji udziela biuro 
oddziału tel. 21-77-5Ł
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